
Ze świata
Minister spraw zagra­

nicznych Francji, Michel
Jobert kończy dziś wizytę ofl-
ejślną w Związku Radzieckim.

DZIŚ O GODZ. 12.11 czasu

warszawskiego wystartuje »

Przylądka Kennedyego pojazd
„Apollo” z trzema astronauta­
mi amerykańskimi, którzy sta­
nowić będą drugą załogę sta­
cji orbitalnej „Skylab”.

DO STOLICY WĘGIER przy-
byWa dziś z wizytą oficjalną
sekretarz generalny ONZ, Kurt
Waldheim.

sobota Jest drugim dniem
referendum na temat kwestii

przedłużenia stanu wojennego
na Filipinach 1 sprawowania
funkcji prezydenta przez Fer-
dinahda Marcosa.

Dziś rozpoczyna się Światowy Festiwal Młodzieży i Studentów
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Na afrykański kontynent
wyjechali/ dziś dwie lokomotywy

„Fabloku"
żącego miesiąca odprawa, loko­
motyw wyprodukowanych w

Chrzapowie dla Maroka. W su­
mie kontrakt opiewa na wysła­
nie tam ponad, 30 lokomotyw, z

czego 12 w hież. roku. Lokomo­
tywy wytwarza się zgodnie ze

specyficznymi wymogami za­
mawiających, które uwzględnia
w swych opracowaniach Biuro
Konstrukcyjne Fabryki Loko­
motyw im. F Dzierżyńskiego w

Chrzanowie. Przede Wszystkim
chodzi o to, by były ..dostosowa­
ne do trudnych warunków tro­
pikalnych. •

Tradycje produkcji dla odbior­
cy marokańskiego mają swe bo­
gate i odległe traoycje. W 1931
r. bowiem odeszły stąd pierw­
sze dostawy. Były to parowozy
dla pociągów osobowych zreali-

skiego Towarzystwa Kolejowego
Nie , dochowały się z tamtych
czasów, niestety, dokumenty, ale

najstarsi stażem pracownicy nie­
jednokrotnie wspominaji, że pro­
dukcja zyskała wysoką ocenę

odbiorcy. Marokańskie Towarzy­
stwo Kolejowe wysłało wtedy na

ręce ówczesnej dyrekcji i „Fąblo-
ku” podziękowanie cla pracow­
ników za wysoką
nania lokomotyw
ję, że i aktualną

(Dokończenie

00
Dziś do Gdyni wyruszyły z

chrzanowskiego „Fabloku” —•

pięknie przystrojone kwiatami 1

okolicznościowymi napisami —

dwie lokomotywy, które drogą
morską zostaną dostarczone na

kontynent afrykański..
Jest to już druga w ciągu bie-

Gotowa już lokomotywa dla afrykańskiego odbiorcy —‘'Jesscąe •

na bocznym torze. W chwilę potem ręce tych, którzy ją wypro- ■
dukowali ubrały ją w kwiaty i okolicznościowe napisy. Szero­
kiej drogi -^życzyli „fablokowcy” odjeżdżającym » fabryki

dwu lokomotywom.

D ziś o godz. 14 na wiel­
kim stadionie w Berli­
nie młody mistrz olim­

pijski Wolfgang Nordwig za­
pali znicz, a na maszt wciąg­
nięta zostanie flaga festiwalo­
wa. Tak rozpocznie się X
Światowy Festiwal Młodzieży
i Studentów. Uczestniczy w

nim młodzież ze 140 krajów a

pro gr am festiwalu, który
trwać będzie 9 dni, przewiduje
150 imprez politycznych, kul­
turalnych i sportowych.

Stolica NRD tonie w powo­
dzi flag i transparentów. Uwa­
gę dziennikarzy zwraca duża
ilość transparentów w języku
polskim. NasZą delegację wi­
tano też w Berlinie szczegól­
nie serdecznie. Polska, 800-o-
sobówa delegacja zamieszkała
w dzielnicy Lichtenberg przy
Siegfriedstrasse 7, zajmując
komfortowe pomieszczenia w

nowych blokach.

Na konferencji prasowej po­
przedzającej otwarcie X Festi­
walu poinformowano, że do
Komitetu Przygotowawczego
wpłynęła depesza
tarza generalnego
Kurta Waldheima,
wyraża on poparcie
przyświecających

'

berlińskiej
imprezie. Bez,przerwy nad­
chodzą do. Berlina depesze z

•pozdrowieniami dla młodzieży
od licznych osobistości, m. in.
sekretarza generalnego

Włoch, sekretarza generalnego
Światowej Rady Pokoju, od

lo Nerudy. Wśród gości Festi­
walu znajdują się bohatero-owićuuwej ru^uju, vu waiu Ąuojuują w-

wybitnych naukowców i twór- wie naszego wieku no. in. pier-
ców m. in. laureata Leninow­
skiej Nagrody Pokojowej Pab-

wszą kobieta, ly Kosmosie
Walentyna Tiereszkowa.

Do zobaczeni©

jakość, wyko-
Mamy nadzie-

dostawy spoi­
na str. 2)

od sekre-
ONZ —

w której
dla celów

Na placu Aleksandra w Berlinie przybyła w ostatnich dniach

przed Festiwalem Młodzieży i Studentów nowa dekoracja. Jest
nią pięciokolorowy kwiat festiwalowy. Kwiatek ma 13 metrów

wysokości 1 8 metrów średnicy w „koronie”. Trzeba było użyć
20-tonowego dźwigu, aby tę nową roślinę zasadzić w samym
centrum stolicy NRD. CAF — ADN

Turniej piłkarski wkroczył w decydującą fazę. N/z fragment spot­
kania, w którym Kraków pokonał Warszawę 1:0 (0:0). ,

Fot. E. Czernecki

Pomkną dziś i jutro na tury­
styczne szlaki tysiące pojaz­
dów, którymi na zieloną trawkę
spieszyć będą całe rodziny,
czymy dobrego, zasłużonego
póczynku, ale równocześnie

simy o chwilę uwagi przed
ruszeniem na zatłoczone drogi.

Czy .stan pojazdu jest taki, że

możną nim jechać na sobotnio-

niedzielny weekend lub oczeki­
wany urlop?' Sprawdźcie hamul­
ce, opóńy, ustawienie świateł,
działanie kierunkowskazów,
„stopu”, sygnału dźwiękowego.

A na trasie przypominamy:
Właśnie dziś, gdy tylu kierowców

ży-
wy-
pro-
wy-

PIHM ogłosił
stan zagrożenia
powodziowego
dla Polski południowej

Jak nas poinformowano
dziś w Wojewódzkim Komite­
cie Przeciwpowodziowym w

Krakowie — z uwagi na, prze­
widywanie opadów deszczo­
wych o większym natężeniu
— krakowski PIHM ogłosił
stan zagrożenia powodziowego
dla Polski południowej.

W chwili gdy uzyskiwaliśmy
informacje sytuacja nie wzbu­
dzała większych obaw. Zbior­
niki na Dunajcu i Sole dyspo­
nują bowiem pełną rezerwą
na wypadek przyboru wód. a

dopływy wód do tych zbiorni­
ków nie były nocą i rano zbyt
duże.

Dzieci i młodzież na kolo­
niach i obozach znajdują się
pod troskliwą opieką,i nie ma

najmniejszych powodów do
obaw o ich bezpieczeństwo.

(bp)

— podobnie jak my spieszy na

wypoczynek — potrzebna jest
szczególna ostrożność.

Milicyjne statystyki notują w

dniach urlopowych szczytów o-

gromny wzrost liczby wypad­
ków. Brawura, lekkomyślność, a

przede wszystkim zbytni poś­
piech skłaniają do naruszania

przepisów, do wyprzedzania na

zakrętach, podjazdach, do wy­
muszania pierwszeństwa.

Pamiętaj: gdy poczujesz znu­
żenie — nie pędź dalej, zatrzy­
maj wóz, warto odpocząć kilka­
naście minut — to żadna strata,
pewniej dojedziesz na miejsce.

Uważaj na innych użytkowni­
ków drogi. Oni też spieszą się, są
zmęczeni, mogą popełniać błędy.
Pamiętaj, nie jesteś sam na dro­
dze!

Uważaj, masz tylko jedno ży­
cie! Do zobaczenia w poniedzia-

(bef)

Już jutro na Rynku Gł. stanie latarnia-skarbonka
„■■■„ , , ................ ......... ........

związane z Pomnikiem Grunwaldzkim

Jeszcze przed powołaniem
Komitetu Odbudowy Pomnika

Grunwaldzkiego różnymi dro­
gami docierały Krakowa

Rower po fińsku: tandem z przyczepą to Już 4 kółk»... a więc
dość miejsca dla dziewczyny, psa i większych zakupów

znajduje
w skali

córka Ksawerego
Blacka, zmarłego w

wybitnego polskiego
który współpraco-

Antonim Wiwulskim

wieści, że w Paryżu
się makieta pomnika
1:10, a więc najdogodniejsza do

prac rekonstrukcyjnych. Ma­
kietę tę miała mieć w swoim

posiadaniu
Franciszka
1959 r. —

rzeźbiarza,
wał z

przy komponowaniu pomnika
w latach 1909—1910.

I oto wiadomo już, że makie­
ta jest i co więcej w najbliż­
szym czasie znajdzie się w

Krakowie. Profesorowie Wiktor
Zin i Marian Konieczny pod­
czas pobytu w Paryżu złożyli
wizytę p. Maji Black i obej­
rzeli posiadane przez nią w

mieszkaniu '
na przedmieściach

stolicy Francji, materiały zwią­
zane z pomnikiem Grunwaldz­
kim. ' Pani Black zgodziła się
odstąpić za sumę. ok. 15 tys.
franków (a więc wobec war­
tości muzealnej* -i nominalnej
przedmiotów, raczej niewysoką)
makietę pomnika Grunwaldz­
kiego w skali 1:10, modele
dwóch grup postaci z hocj^ych

fasad, postać W. Kś.: Witolda
i głowę Jagiełły w nieco Więk­
szej skali, a także rysunek ro­
boczy bocznej fasady cokołu.
Dodać warto, że przedmioty te

Ksawery Black i jego córka
przechowywali z narażeniem

życia w latach okupacji hitle­
rowskiej.

W najbliższym czasie tran­
sakcja dojdzie do skutku i w

Krakowie będzie można przy­
stąpić do pierwszych czynnoś­
ci rekonstrukcyjnych. Pracami

tymi kierować będzie wybitny
rzeźbiarz prof. Marian Koniecz­
ny. Sporządzone zostaną mode-

lę robocze i, model odlewniczy.
Gliwickie Zakłady
Technicznych podjęły
nia w brązie figur
roboty kamieniarskie
domo przeprowadzone zostaną
w czynie społecznym.

'Jak poinformowano wczoraj
dziennikarzy na posiedzeniu
Prezydium Komitetu Odbudo­
wy Pomnika Grunwaldzkiego
rozważana jest obecnie bardzo

interesująca i godna poparcia
v (Dokończenie na str.

III Ogólnopolska SpartakiadaI Młodzieży minęła półmetek.
Medale sypią się jak z rozu

obfitości. Nadal dominują repre­
zentanci stolicy, których Już żad­
na ekipa nie powinna doścignąć,
jednak o następne lokaty nadal

toczą sie zacięte zmagania naj­
młodszych sportowców, tych któ­
rzy mają za kilka lat zastąpić
reprezentantów naszego kraju.

Dziś na areny spartakiadowe
wychodzą łucznicy 1 akrobacl. U-
roezyste otWarćle zawodów łucz­
niczych nastąpi na stadionie Cra-
covii o godz. 17 . a zawodów w a-

krobatyce w hall GTS Wista o go­
dzinie 16-tej. Tam też podziwiać
będziemy mogli efektowne skoki
1 ćwiczenia na trampolinie, gdyż
już w pierwszym dniu wystąpią
zawodnicy klasy mistrzowskiej.

Kontynuują zawody szermierze.
Dziś w hall Wawelu przy ul Gło­
wackiego na plansze wkraczają
szpadzlści. Z tą bronią krakowia­
nie wlążą* pewne nadzieje. Począ­
tek walk finałowych, o godz. 16-
tęj.

Na kortach Nadwiślanu nie zdo­
łano wczoraj wyłonić najlepszych
W grach pojedynczych, gdyż...
deszcz’ pokrzyżował im szyki. Fi­
nały gier: mieszanej oraz podwój­
nej zobaczymy od godz. 15, nato­
miast o godz. 18 nastąpi uroczyste
zakończenie zawodów.

Na boiskach Wawelu i

rozegrane zostaną dalsze

eliminacyjne. W gr. I
W-wa oraz Olsztyn
w gr. II Wrocław — Opole i Byd­
goszcz — Mazowsze. Początek,
spotkań o godz. 16-tej. Przypom-
nijmy, że jutro, kiedy pozostałe
zespoły będą pauzować jedenastka
Krakowa grać będzie powtórzone
spotkanie z Łodzią godz. 15.

Koszykarki i bokserzy mają dziś
dzień zasłużonego odpoczynku
Natomiast w niedzielę na wszyst­
kich arenach toczyć . się bę­
dą dalsze emocjonujące zmagania
sportowe: boks — godz. 11, akre-

batyka — godz. 9, koszykówka -

godz. 10, łucznictwo — godz. 9.30,
strzelectwo — godz, 9 a szermier­
ka godz. 9 1 16-ta.

Hutnika
meczs

Łódź —

Gdańsk a

Urządzeń
się odla-

pomnika;
jak wia-

utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie duże
z możliwością niewiel­
kich przejaśnień. W ciągu
dnia możliwość opadów
deszczu oraz skłonność

do burz.
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ylo to przed
80 laty

Wciągu dat wyznaczają­
cych rytm rozwoju pol­
skiego ruchu robotnicze­

go rok 1893 rozpoczyna okres
niezwykle doniosły dla lo-
sów ]
W dniu tym zawiązana_
stają Socjaldemokracja Kró­
lestwa Polskiego — rewolu­
cyjna, marksistowska partia
robotników. Partia ta uz­
nała się za kontynuatorkę
„Proletariatu” — pierwszej
psrtii polskiej klasy robot­
niczej, za spadkobierczynię
wielkich ideałów Ludwika
Waryńskiego 1 Marcina Ka­
sprzaka. W swoim progra-

> mie za najważniejszy
uznała wyzwolenie klasy
bofaiczej reprezentując

1 ternacjonalistyczne idee
I ruchu rewolucyjnym.
I Socjaldemokracja Króle-
f stwa polskiego działała w

I niezwykle trudnych warun­
kach, niszczona aresztowa­
niami zdołała jednak utrzy­
mać czołową pozycję w ru-

I chu robotniczym. Od zjaz*
I du połączeniowego socjalde-
I mokratów Królestwa i Lit­

wy, w 1900 r. występuje pod
nazwą Socjaldemokracja
Królestwa Polskiego i Litwy.
W tym okresie jej szeregi
liczyły blisko 30 tys. człon­
ków a wpływy jakie posia-
dała w szerokich kręgach
polskiego i litewskiego pro-

| letariatu pozwoliły jej prze-
i wodzić walce robotników w

I rewolucji 1905—1907. Czoło-

, wi działacze SDKPiL - F.
' Dzierżyński, J. Marchlew-
' ski, R. Luksemburg na

I trwałe weszli do historii

międzynarodowego ruchu'
j robotniczego. W latach wy­

darzeń zapoczątkowanych re­
wolucją październikową

! członkowie SDKPiL stanęli
i do walki z caratem i wspo-
f magali młodą
J dziecką.
j Z połączenia

1 PPS — Lewicy
j rewolucyjna marksistowsko-
! leninowska partia — Komu
I nistyczna Partia Robotni-
I cza Polski (od 1925 r. Komu-
| nistyczna Partia Polski). ’ Do
| jej 1 SDKPiL najszczytniej-
i szych tradycji"' nazwiązała
» Polska Partia Robotnicza >
5 odwołuje się do nich PZPR.
6 W tych dniach óbchodzi-
| my 80 rocznicę powstania
f ŚDKP.

ykle doniosły dla lo- ?

polskiego proletariatu. I
liu tym zawiązana zo- *

*

Depesza z Polski

W piątek premier Pham Van

Dong wraz z towarzyszącymi
mu osobami zwiedził także
Warszawę.

cel
ro-

in-
w

władzę ra-

SDKPiL i
zrodziła się

Kronika wypadków
• W rezultacie wypadku samo­

chodowego na ulicy Mazowieckiej
ogólnych potłuczeń I ran ciętych
doznali Barbara 1. 16 i Marek Pu­
cek 1. 49. Pierwszej pomocy u-

dzieliło im Pogotowie Ratunkowe
przy ul. Siemiradzkiego.

a

na

a

Cukrownia w Łapach budowana obecnie kosztem ponad milio­
na złotych, będzie największa w Polsce. W ciągu doby przera­
biać się tu będzie 5280 ton buraków (największe z dotychczas
istniejących przerabiały 4 tys. ton). Zakład ma być przekazany
do rozruchu mechanicznego 22 lipca przyszłego roku. Na zdjęciu:

montaż bębnów obrotowych w suszami wysłodków.
CAF — Szyperko

Inwestycje Odszkodowania

Z prac Preżydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — na posiedzeniu w

dniu 27 bm. Prezydium Rządu
tyczących inwestycji.
• Wysłuchano informacji mi- i

nistra budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych o przy- 1

gotowaniu zadań inwestycyjnych
przewidzianych do rozpoczęcia
w II półroczu 1973 roku. Pre­
zydium Rządu powzięło odpo­
wiednią decyzję w tej sprawie.
Jej intencją jest zapewnienie
warunków dla sprawnej realiza­
cji nowo rozpoczynanych zadań
inwestycyjnych poprzez koncen-

omówiło kompleks spraw do-

P. Jaroszewicz

27 bm. członek Biura Politycz­
nego KC Partii Pracujących
Wietnamu, premier. DRW Pharn
Van Dong w towarzystwie
członka Biura Politycznego KC
PZPR, prezesa Rady Ministrów
Piotra Jaroszewicza przybył w

godzinach przedpołudniowymi
do' podstołecznego , Pruszkowa,
gdzie odwiedził kilkutysięczną
załogę Zakładów Naprawczych
Taboru Kolejowego. Załoga za­
kładów, noszących imię wielkie­
go bojownika o wolność narodu
wietnamskiego, prezydenta Ho
Chi Minha, zgotowała swym
gościom gorące, owacyjne przy­
jęcie.

W czasie wizyty w ZNTK

premierzy obu krajów złożyli
kwiaty pod pomnikiem Ho Chi
Minha. Odbyło się również spot­
kanie z załogą zakładów, które
przekształciło się w gorącą ma­
nifestację przyjaźni polsko-
wietnamskiej, podczas której
premierzy Polski i DRW wygło­
sili przemówienia.

♦
W godzinach popołudniowych,

w siedzibie Prezydium Rządu
zakończyły się rozmowy, które

prowadzili prezes Rady Minis­
trów PRL Piotr Jaroszewicz i pre­
mier DRW — Pham Van Dong.

W WARSZAWIE odbyło się
27 bm. posiedzenie Międzyna­
rodowej Unii Bibliofilów, któ­
rej członkowie przebywają o

becnie w Polsce, uczestnicząc
w obradach VII Międzynaro­
dowego Kongresu Bibliofilów.

W NAJSTARSZEJ wyższej
uczelni wojskowej — Akademii
Sztabu Generalnego im. gen.
Karola Świerczewskiego odby­
ła się wczoraj kolejna — 23 w

dziejach tej, zasłużonej pla
cówki naukowo-dydaktycznej,
promocja absolwentów.

KRŁ-D w Pol-
Soun wydal 27

ambasador
— Kim Hi
cocktail.
BM. udała się do Belgra-

Kongres

„Katowice”.

Szerokiej drogi!

Republiki Peru
Z okazji święta narodowego

Republiki Peru, przypadającego
W dniu 28 bm., przewodniczący
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński wystosował depeszę
gratulacyjną do prezydenta Re­
publiki generała Juana Velasco
Alrado.

nle
sće
bm.

37
du na 58 Światowy
Esperantystów delegacja . Pol­
skiego związku .

• Esperantys­
tów. ;

12 SIERPNIA, na nową, fZ

zonową linię, autobusową War-,
szawa — Wenecja wyruszy
pierwszy tego lata autokar
„PKS-u”. Łiiiia czynna- będzie
do 11 października br. Auto­
kary odjeżdżać będą z Warsza­
wy w każdą niedzielę. Prze­
jazd do Wenecji i z powrotem
kosztuje 3.903 zL

na finiszu

przyjąl G. Schroedera
W dniach od 19 do 28 lipca br.

przebywał w Polsce na zapro­
szenie Polskiego Instytutu
Spraw Międzynarodowych prze­
wodniczący, Komisji Zagranicz­
nej Bundestagu Gerhard Schroe­
der. Gość ź ŃRF odwiedził Wro­
cław, Kraków, Lublin,
i Warszawę oraz udał i
reń byłego obozu
Auschwitz-Birkenau.

W Warszawie G. S

przyjęty został przez
P. Jaroszewicza oraz odbył roz­
mowę z ministrem spraw za­
granicznych S. Olszowskim.

Spotkał się z przewodniczącym
komisji spraw zagranicznych
Sejmu W. Krasko, a także z

'wiceministrem spraw zagranicz­
nych St. Trepczyńskim, z za­
stępcą przewodniczącego Komi­
sji Planowania 3. Hrynkiewi­
czem i wiceministrem handlu

zagranicznego S. Długoszem.

Od niedzieli...
Lot

licami dwóch państw
wschodnich, których nazwy w

ciągu ostatniego tygodnia naj-|
częściej wystukiwały daleko-:
pisy światowych agencji, trwaj
niewiele dłużej niż lotnicza
podróż z Krakowa do Gdańs­
ka. Jednak różnice między ni­
mi, choćby tylko czysto zew­
nętrzne, są uderzające. Zasob­
ną w ropę naftową Libia osza­
łamia przybysza bogactwem
niemal na każdym kroku.
Pełne ekskluzywnych towarów
witryny magazynów Trypolisu,
korki samochodów najdroż­
szych 1 najbardziej cenionyeh,
marek, eleganckie, europejskie
ubrania przechodniów, świad­
czą, że pieniędzy Libijczykom
nie brakuje. Jakże odmienny
jest ubogi tłum kairski...

Co
tego

. nika
nim
najbardziej głośnych
nie tylko w świecie arabskim,
do tak intensywnych zabiegów
na rzecz całkowitego połącze­
nia swego dwumilionowego
państwa z 36-milionowym E-
giptem, który w dodatku stara

się wszelkimi siłami odciągnąć
widmo unii
przyszłość?

Jaka siła
kilkadziesiąt
ków do desperackiego
jedności1* na Kair w celu na-

samolotu pomiędzy sto-
blisko^

zatem skłania przywddcę
bogatego kraju,
Kadafiego, który
okresie stal się

pulkow-
w ostat-

jedną z

postach

, Gdańsk
się na te-

zagłady

ktonięnia prezydenta Egiptu
do zaakceptowania natychmia­
stowej unii, gdy siedemnasto-
dniowa podróż ich przywódcy
do Kairu i gwałtowne naciski
ńa prezydenta Sadata nie

przyniosły żadnego efektu?
Zapewne nie była nią jedy­

nie charytatywna chęć dziele­
nia swych zasobów material­
nych z milionami Egipcjan,
których dochody kształtują się

dużo, dużo niżej. I chyba nie
obawa . przed poprawą sytua­
cji ekonomicznej swego kraju
nie pozwala prezydentowi E-

giptu na podjęcie ostatecznych
wiążących decyzji w myśl po­
bożnych życzeń jego libijskie­
go kolegi.

Powody oporu są zgoła inne
1 niestety, natury zbyt zasad­
niczej, by egipski prezydent
mógł o nich zapomnieć. Po­
ważne rozbieżności pomiędzy
obydwoma państwami w tak

kluczowych sprawach jak
system państwowy i ekono­
miczny, wciąż nierozwiązany
problem konfliktu z Izraelem,
a wreszcie różnica poglądów
co do stosunków że Związkiem

trację robót uprzednio dobrze

przygotowanych.
Następnie rozpatrzono i za­

aprobowano projekt uchwały
Rady Ministrów w sprawie usta­
lania norm i cen kosztoryso­
wych robót budowlanych i mon­
tażowych. Realizacja postano­
wień projektowanej uchwały
przyczyni się do Usprawnienia
dzia-'lności resortów w tej dżie-
dzini".' '

Omówiono także postęp prac
przy budowie Huty

9 W następnym punkcie po­
rządku obrad Preżydium Rządu
rozpatrzyło projekt rozporządze­
nia Rady Ministrów w sprawie
odszkodowań za szkody wyrzą­
dzone w uprawach i plonach
rolnych przez dziki, łosie, jele­
nie i daniele? Rozporządzenie to,
będące aktem wykonawczyni , do

ustawy o hodowli, ochronie
zwierząt łownych T prawie ło­
wieckim, wprowadza, w stosun­
ku do obecnie obowiązujących
zasad, szereg nowych rozwiązań.
I tak, w myśl nowych posta­
nowień — odszkodowania za

straty wyrządzone w uprawach
i plonach przysługuje również

przedsiębiorstwom i instytucjom
państwowym. Odszkodowania
wypłacane będą w wysokości
100 proc, ostatecznie ustalonej
Wartości szkody, a nie — jak do­
tychczas—■w wysokości 90 proc.
Rozporządzenie określa stawki

odszkodowania, ustala tryb sza­
cowania szkód oraz upraszcza
procedurę

’ dochodzenia roszczeń

przez poszkodowanych.

(Dokończenie ze str. 1)
kają się z podobną oceną i lo­
komotywy będą sprawnie kurso­
wały po żelaznych drogach ma­
rokańskich.

Przy okazji warto przypom­
nieć, że „Fablok” powstał w 1921

¥. jako pierwsza fabryka loko­
motyw w Polsce. Pierwsza lo­
komotywa opuściła fabrykę w

1924 r., a już w dwa lata potem
odjechała stąd setna lokomoty­
wa parowa dla potrzeb PKP.
Podczas ‘

jubileuszu pół wieku
swego istnieniąuA-l^J?^,, Wj^Fa-
bloku“ wyprodukowano ofc. 8 tys.
lokomotyw parowych, spalino­
wych i innych; .zarówno dla po­
trzeb krajowych jak i na eks­
port. Rozwiniętą została też pro­
dukcja wielu asortymentów wy­
robów dla kolejnictwa, jak np.
— armatura hamulcowa, prze-
kładnie, Zestawy kołowe itp. Od
1960 r. fabryka zmieniła profil
produkcyjny przechodząc całko­
wicie ńa produkcję lokomotyw
spalinowych, począwszy od lo­
komotyw o mocy 40 KM do 800
KM, Stała rozbudowa i moderni­
zacja fabryki przyczynia się do

zaspokajania wzrastających po­
trzeb obiorców, jak też na opa­
nowywanie coraz to nowocześ­
niejszych konstrukcji, (bp)

Dobiegają końca 29 Targi Me­
blowe w Kalwarii Zebrzydo­
wskiej. W bieżącym roku ucze­
stniczyło w nich 40 wystawców-
rzemieślników zrzeszonych w

Cechu Rzemiosł Różnych. Targi
zwiedziło kilkanaście tysięcy go­
ści z całego kraju i zagranicy —

zdaniem wystawców ekspozycja
spełniła swe zadania, portfele
zamówień mają stolarze z Kal­
warii i okolic wypełnione, po
brzegi.

Izba Rzemieślnicza w Krako­
wie, którą jest współorganizato­
rem kalwaryjskich targów, po­
wierzyła, trzem przodującym
krakowskim rzemieślnikom-sto-
larzom dokopanie: oceny prezen-
towanycb w Kalwarii mebli. PP.
Kazimierz, Gondek, Mieczysław
Kozaczka i Andrzej Domżał wni­
kliwie badali każdy mebel wy­
stawiony na Targach, zaglądali
do szuflad, sprawdzali nawet spo­
sób wkręcania śrub i orzekli, że

najwyższa ocena należy się za

jakość wykonania, funkcjonal-

ność i kolorystykę Augustynowi
Kołodziejczykowi z Kalwarii,
który prezentował na targach
pokój stołowy.

II miejsca przyznano następu­
jącym wystawcom- Piotrowi Ba­
siście, Józefowi Kołodziejczyko­
wi, Jerzemu Mazuga, Kazimie­
rze Kowalczyk, Adamowi Mos­
kale, Stanisławowi Oprychałowi,
Włodzimierzowi Pankowi i Ry­
szardowi Oprychałowi. -i

Na 29 Targach Meblowych
eksponowano także maszyny sto­
larskie, za które’ Adam Gruszo-
wski otrzymał dyplom uznania
Izby,.' .>

Targi zakończą się jutro*
i 41^-

Brawo strażacy

Już jutro
na Rynku stanie

latarniaskarbonka

Radzieckim i pozostałymi kra­
jami socjalistycznymi, zmusza­
ją prezydenta Sadata do bar­
dziej realistycznego spojrzenia
ną kwestię jedności- niż czyni
to egzaltowany i nie liczący się
zbytnio z realiami pułkownik
Kadafi. Przywódca Libii, po­
dobnie jak uczynił to w swoim

kraju, chclalby również, by w

Egipcie religijne prawo islamu
stało się podstawą praWa oraz

życia publicznego, zaś za ideą,
w głębi ducha pragnie zapew­
ne wprowadzić również do

przyłączonego państwa iwą
władzę.

Te mocarstwowe zakusy Ka­
dafiego nie są zbyt trudne do

rozszyfrowania i zapewne nie­
trudno byłoby mu sięgnąć po
prezydencki fotel, zważywszy,
że w niezbyt unormowanych
stosunkach wewnętrznych E-

giptu, przy takim przeszczepia­
niu libijskiej „ludowej rewolu­
cji kulturalnej” na tamtejszy
grunt, prezydent Sadat
łatwo mógłby utracić
autorytet.

Ais Sadat doskonale
damia sobie te niebezpieczeń-

bkrdzo

swój

stwa, zaś jego daleko posunię­
tą rezerwę wobec planów Ka­
dafiego pogłębiają jeszcze an­
tykomunistyczne wystąpienia,
ponawiane co pewien czas

przez libijskiego przywódcę,
których Egipt pod żadnym po­
zorem nie zamierza aprobo­
wać. Wręcz przeciwnie swoją
pozycję na Bliskim Wschodzie
oraz silę potrzebną do stawie­
nia czoła izraelskim zakusom,
upatruje w utrzymaniu przy­
jaznych stosunków z ZSRR i

pozostałymi krajami socjali­
stycznymi. o takim właśnie
ukierunkowaniu polityki E-

giptu świadczy również jedno
z ostatnich przemówień pre­
zydenta Sadata wygłoszo­
ne 23 bm. w rocznicę rewolucji
naserowsktej.

W tej sytuacji nie dziwi

wczorajsze doniesienie egip­
skiego dziennika „Al-Gumhu-
rlja”, który stwierdził, U „nie
dojrzały jeszcze warunki, by
zjednoczenie nastąpiło tak jak
planowano — 1 września bie­
żącego roku, w związku z czym
zawarcie unii zostało przesu- ■
nlęte na dalszy termin". Bliż­
szej daty nie podano, bo też

jej określenie jest chyba v. tej
chwili zupełnie niemożliwe.

Wydaje się również że jeśli w

przyszłości projektowana unia
dojdzie do skutku, to chyba
raczej na warunkach Egiptu a

nie Libii.

a

(Dokończenie ze str. 1)
koncepcja integralnego powią­
zania z Grobem Nieznanego
Żołnierza. Pomnik w myśl tej
koncepcji stanąć ma w głębi
placu Matejki a płyta Grobu
Nieznanego Żołnierza znalazła­
by się przed nim. W ten spo­
sób cały kompleks od Mauzo­
leum Żołnierzy Radzieckich

przez Grób Nieznanego Żołnie­
rza do pomnika króla Włady­
sława Jagiełły utworzyłby coś
w rodzaju monumentalnego
miejsca pamięci narodowej.

Harmonogram prac rekon­
strukcyjnych przewiduje,
modele pomnika? gotowe
odlewu odtworzone zostaną w

ciągu roku.

Akcja zbiórki na pomnik
Grunwaldzki wchodzi obecnie
w decydującą fazę. Aktualnie
na koncie Komitetu Odbudowy
znajduje się 2 min 300 tys. zł
oraz 800 dolarów. W najbliż­
szym czasie ukażą się w sprze­
daży kolorowe, bardzo efek­
towne widokówki z pomni­
kiem Grunwaldzkim przygoto­
wane przez Krakowskie Zakła­
dy Graficzne. Widokówki w ce­
nie 10 zł będą miały charak­
ter „cegiełek pomnikowych”.
Pojawią się również inne pa-

pomnika
in. mi-

że
do

Strażaka we wsi. Kamianna.
Ta niewielka osada, położona
w południowo - wschodnim
krańcu naszego województwa,
w Okolicy Grybowa, a ściślej
Łabowej, liczy zaledwie 108
mieszkańców, ale ną liście
członków OSP widnieję aż 37
nazwisk. Prosty , rachunek

wskazuje, że oprócz niemo­
wląt, matek obarczonych licz­
nym potomstwem i osób w po­
deszłym wieku — wszyscy są
strażakami.

Może dlatego właśńie ka-
miańska Ochotnicza Straż Po­
żarna przejawia tyle inicjaty­
wy, mającej na celu wspólne
dobro. W ciągu 10 lat swego
istnienia zapisała na koncie
„ma”: budowę' 5 km drogi,
która włączyła Kamiannę w

sieć komunikacyjną, organiza­
cję różnego rodzaju kursęw
przydatnych w wiejskiej go­
spodarce, zakładanie pasiek,
popularyzację turystyki, utwo­
rzenie młodzieżowej orkiestry
i wreszcie budowę Domu Stra­
żaka, który zostanie uroczyście
otwarty w najbliższą niedzielę
— 29 lipca.

To wszystko, oczywiście, o-

prócz spełniania swych właści­
wych zadań — ochrony ludzi i
ich mienia przed ogniem, pod­
noszenia kwalifikacji, stopnio­
wego wyposażania jednostki w

niezbędny sprzęt. (hs)

najdalsząna jak

do sobotyss

potrafiła
tysięcy

zmusić
Llbijczy,
„marszu

uświa-

miątki z motywem
Grunwaldzkiego — i

niatury monumentu.

Od jutra na Rynku
będzie piękna,
metalu i szkle
bonka, dzieło metaloplastyka p.
CĘCKIEWICZA. Ustawiona zo­
stanie między ulicą Szewską a

Sukiennicami i nie wątpimy,
że dzięki składanym do niej
datkom konto Komitetu wzro­
śnie gwałtownie. (And)

nu

Gł. stać
wykonana w

latarnia-skar-

Co słychać?...
Mieszkaniec miasta Iwanu-

me, Toyotaro Kato z niema­
łym przerażeniem stwierdził,
iż plaster szynki kupionej w

miejscowym supermarkecie
kryje w sobie... żyletkę. Po

dokładniejszych oględzinach
okazało się, iż jest ona pro­
dukcji amerykańskiej.

— 2—3 — i
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Przez tó urządzenie komputer
przyjmuje dane.

Komputer wszystko ci powie
obliczy zarobki, „upłynni" zapasy

ułatwi pracę

Honeywell-Bull
w kwiet­

niu 1971 wykorzystany
był niespełna kilka go­
dzin, a warto dodać, że

nie było wówczas nawet o-

Dracowanych programów, a

dziś wykorzystany jest non-

stop, praktycznie — po odli­
czeniu przerw na konserwa­
cje — pracuje ok. 600 godzin
miesięcznie.

Gbdzina pracy maszyny po­
czątkowo kosztowała 6 tys. zł.
a dziś 3,5 t' s.. w najbliższym
czasie obniży się do Ok. 3 tys.

„Petroinform” zatrudnia
blisko' 200 pracowników; ob­
sługą trfSśzyny

’

zajmuje się
25 elektroników i techników,
a opracowywaniem danych
(programowaniem) — 26 in-
żynierów-informa tyków.

Ośrodek pracuje także dla
potrzeb krakowskiego środo­
wiska naukowego,' korzystają
z niego niemal wszystkie
■wyższe uczelnie, przede wszy-
stkin ' UJ. Wykonuje oblicze
nia dla innych zakładów, np
dla Krakowskiego Przedsię­
biorstwa Informatyki Prze­
mysłu Budowlanego — ETOP.

„Petroinform” we własnych
pracowniach projektowych o-

pracował kilka bardzo uda
nych systemów informatycz­
nych, które óbećnip. pertfaa-
nentnle są wykorzystywane
przez kierownictwo Zjedno-

Drukarka maszyny cyfrowej za­
pisuje 1200 linii w ciągu minuty.

Przed dwoma laty w ośrodku obliczeniowym byłego
zjednoczenia rafineryjnego w Krakowie, zaczęła pracować

jedna z najnowocześniejszych maszyn matematycznych
kraju —- Honeywell-Bull H-3200. Komputer, z którego
pracą wiązano duże nadzieje, a dodać trzeba, iż cena ma­
szyny tej klasy jest niebagatelna — ok. 800 tys. dolarów.

Obecnie Ośrodek Organizacji i informatyki Przemysłu
Petrochemicznego — „Petroinform”, zabezpiecza informa-

czyli obejmuje
przedsiębiorstwa Zjednocze-
roku

Petrochemicznego
cje 1 przetwarza dane dla 18 zakładów,
swoim zasięgiem wszystkie
nia. Dla przypomnienia: w

tylko dla 9 zakładów!

czenia, do organizacji i kie­
rowania wszystkimi 18 przed­
siębiorstwami, a także są po­
mocne innym instytucjom,
korzystającym z usług ośrod­
ka.

VADEMECUM
KIEROWNICTWA

System, zwany popularnie
„Vademecum kierownictwa”
Opracował mgr inż. Jerzy
Matysiak. Dzięki szybkim in­
formacjom, z komputera,
pra •8 'kierownictwa - Zjedno­
czenia, a także dyrektorów
wszystkich podległych zakła­
dów jest znacznie ułatwiona.
Bowiem podjęcie decyzji mo­
że być poprzedzone natych­
miastowym rozeznaniem w

sytuacji ekonomicznej z danej
dziedziny i nie musi być
działaniem w ciemno, na wy­
czucie.

Co pewien czas do pamięci
maszyny dostarcza się zbiór
syntetycznych danych z dzia­
łalności wszystkich przedsię­
biorstw Zjednoczenia. Oczy­
wiście, są to informacje
stricte ekonomiczne, podzie­
lone na 20 zasadniczych za­
gadnień.

W drugim etapie, który nie­
bawem zostanie zakończony,
(tyśzyśtkie; te- informąęjeś; ..obę­
dzie rńóżńk; otrzymać, juf•}nie
tylko z maszyny, ale pó na­
ciśnięciu odpowiedniego kla­
wisza, w gabinecie', dyrekto­
ra na monitorze telewizyjnym
będzie się pokazywał obraz z

potrzebnymi w danej chwili
wiadomościami.

WALKA PATENTOWA

Sporządzono tu — jeden z

pierwszych w kraju — system
elektronicznego wyszukiwania
informacji patentowych
(SEWIP). Prace polegają — o

czym dowiedziałem się od
mgr Aleksandry Kosteckiej
—— na przekazywaniu wiado­
mości patentowych do ban­
ku informacji, aby później na

każde żądanie,' maszyna do­
starczyła wiadomości o po­
trzebnym patencie. Obecnie
bank informacji zawiera ok.
1Q tyś. polskich patentów i
ponad 3 tys. zagranicznych
(głównie NRF, USA i w

mniejszym stopniu Japonii),
W roku 1975 bank informacji
będzie zawierał, ok. 100 tys.
patentów, dotyczących bran­
ży* petrochemicznej;

System SEWIP skraca czas

wyszukiwania patentów (me­
todą tradycyjną trwałoby to
kilka tygodni), daje możliwość
sorawdzęnia naukowcom, czy
ktoś już wcześniej nie wyko­
nał identycznej pracy, poma­
ga — dzięki szybkiemu prze­
kazywaniu danych — w wal­
ce patentowej.

Czy rzeczywiście Goya?
W muzeum maleńkiego miasteczka Kologrijwie, niedaleko

Moskwy, znajduje się znakomita galeria obrazów starych
zachodnioeuropejskich i rosyjskich malarzy.

Jeden z dziennikarzy moskiewskich podczas przeglądania
wykazu zgromadzonych w muzeum ok. 6,5 tys. eksponatów
zauważyły że wśród zbiorów jest obraz Francisco Goi, malarza
i . grafika hiszpańskiego, jednego z największych artystów
europejskich

Rozpoczęto poszukiwania i w jednej z sal natrafiono na l
obraz bez podpisu 'i trochę już podniszczony. Płótno o roz- j
miarach ■33 na 60 centymetrów przedstawia scenkę uliczną. |

Sposób malowania świadczy, że może to być obraz pędzla Goi. h
Dziennikarz zrobił fotografię płótna i przesłał ją do leningradz- §
kiego Ermitażu. Przedstawiciele leningradzkiego muzeum 8

mają. dokładnie zbadać obraz. Może się wtedy okaże, że to <

jednak -Goya...

1971 ośrodek pracował

ĆO SCHOWANO

W MAGAZYNIE?

Od kierownika Zakładu
Projektowania — mgr Jana
Kruka, dowiedziałem się o

kilku innych systemach in-
form „tycznych, mających du­
że znaczenie dla racjonalnej
gospodarki. Chodzi m. in. o

ewidencję i rozliczanie su­
rowców. , Maszyna dokonuje
analizy zapasóiy materiałów
(zalegania w magazynach)
Błyskawicznie wybiera te,
które np. zbyt długo • leżą na

składowiskach; dokonuje też

zbiorczej sprawozdawczości
tego zakresu.

z

dzie, ile zarabia, jakie ma

wykształcenie itd.
*

Jeśli
dwa lata temu Honey­

well-Bull , był wykorzysta­
ny zaledwie kilka godzin

dziennie i w związku z tym
szukano klientów, którzy
chcieliby korzystać z kompu­
tera — obecnie przez ponad
połowę czasu pracy maszyna
wykonuje obliczenia dla po­
trzeb Zjednoczenia, a resztę
dla innych kontrahentów z

zewnątrz. Dyrektor ośrodka
— dr Andrzej Pyzik przewi­
duje, że za dwa lata czas

pracy komrutera dla potrzeb
własnego Zjednoczenia będzie
wynosił ponad 80 proc., ęo o-

znacza, że część instytucji,
dla których wykonuje się tu­
taj obliczenia, nie będzie już
z niego mogła nadal korzy­
stać.

Pod koniec tego roku spe­
cjaliści elektronicy, dokonają
rozbudowy i modernizacji ma­
szyny. Powiększona zostanie
pamięć; Honeywell-Bull bę­
dzie mógł pracować w syste­
mie abonenckim. Myśli się też

poważnie o rozbudowie ośrod­
ka.

PAPIERKI
NA ŚMIETNIK

JAN FRENKEL

Zdj. JADWIGA RUBIS Przeszczepianie pamięci? — to jest możliwe — mówi prof.
Ungar — ten szczur żyje z przeszczepioną pamięcią.

Dla województwa krakow­
skiego w ramach ekspery-
mentu opracowano system
bezzleceniowej dystrybucji
nawozów sztucznych, obejmu­
jący wszystkie punkty sprze­
daży GS. Po 'kreśleniu zapa­
sów, w oparciu o dekadową
analizę, maszyna automatycz­
nie wystawia zlecenia dla
producenta. Wiadomości prze­
kazywane są natychmiast
drogą telexową. System eli­
minuje całkowicie krążenie
korespondencji *• biurowej ple­
ceń itp.),

‘

uelastycznia dosta­
wy: w zależności od faktycz­
nych potrzeb punktów GS
(nie ma żadnych rozdzielni­
ków), skraca czas dostarcza­
nia nawozów. Ponieważ sy­
stem zdaje egzamin, ekspe­
ryment będzie poszerzony i
obejmie inne województwa.

PIENIĄŻKI I NIE TYLKO

Dla ponad 70 tyś. .pracow­
ników Zjednoczenia, maszy-.
na prowadzi gospodarkę ka-
drowo-płacową. Metoda opar­
ta jest na systemie zapytań.-
Oprócz . sporządzania listy
płac, maszyna w dowolnej
chwili odpowiada na • szereg
pytań o dowolnym pracowni­
ku. A więc w każdej chwili
można się dowiedzieć wszel­
kich wiadomości o całej za­
łodze Zjednoczenia,

'

np. ilenp.

Champollion pamięci

„Widziałem pamięć.

jest to bezbarwny płyn44
„Champollion pamięci” — tak nazwano Jerzego Ungara — amerykańskiego uczo­

nego węgierskiego pochodzenia. Prawdziwy Champollion pierwszy odczytał
egipskie hieroglify. Odkrycie Ungara jest o wiele bardziej doniosłe — pisze
„Parts Match” — w swym laboratorium w Baylor College of Medicine w Ho­
uston Ungar odczytał niektóre elementy pamięci. Mało tego, udało mu się tę pamięć

zamknąć w probówce.

Frofesorwadził
które

pobranie z

wierającego
następnie przeszczepienie go
do innego mózgu. Swe do­
świadczenia przeprowadza
prof, Ungar przede wszyst-
kim na szczurach.

Óto opis jednego z doświad­
czeń. Do trzech ustawionych
obok siebie i połączonych
skrzynek wpuszcza szczura.

Dwie ze skrzynek są białe, je­
dna czarna. Zwierzę instynk­
townie wybiera czarną (natu-

Ungar przepro-
dbświadczenia,

pozwoliły mu na

mózgu płynu za-

wspomnienie, a

Pulpit sterowniczy „Honeywe1"

ralne środowisko szczura to

ciemność). Gdy szczur znajdu­
je się już w czarnej skrzynce
następuje w. niej wyładowanie
elektryczne. Przerażony szczur

ucieka do skrzynki białej, po
chwili jednak powraca do cie­
mnej. Następuje kolejne wy­
ładowanie. Tym razem szczur

chroni się w najbardziej od­
dalonej białej skrzynce i nie
próbuje już powracać do czar­
nej; wie że grozi mu w niej
niebezpieczeństwo.

SZCZUR WĘDRUJE teraz
do rąk asystentów profesora,
którzy bezboleśnie uśmierca­
ją zwierzę. Następnie z jego
mózgu pobrany zostaje biała­
wy płyn. Po poddaniu go re­
akcjom chemicznym, oczysz­
czeniu i oddzieleniu dużych
molekuł do małych, płyn zo­
staje wszczepiony do mózgu
szczura, który dotąd nie był
poddawany żadnym doświad­
czeniom. Zwierzę zostaje
wpuszczone do opisanych
skrzynek. Instynktownie po­
winno wybrać czarną. Jednak
ucieka z niej i chroni się w

białej. W jego mózgu pojawi­
ła się „wiedza” poprzednika,
ostrzegająca go przed czarną
skrzynką.

Substancję przeszczepioną z

mózgu jednego szczura dru­
giemu trudno nazwać pamię­
cią zawiera bowiem tylko je­
den jej element — obawę
przed ciemnością oznaczającą
ból. Profesor Ungar „ochrzcił”
otrzymaną substancję skotofo-
biną — z greckiego — „oba­
wa przed ciemnością”.

ANALIZA SKOTOFOBINY
pozwoliła na stwierdzenie, że
zawiera ona piętnaście z

dwudziestu znanych kwasów
aminowych. Owe dwadzieścia
kwasów składa się na „alfa­
bet” pamięci. Zawierają one

wspomnienia i mogą pomieś­
cić od dwu do stu znaków. Z
badań wynika również, że
skotofobina rozpada się w or­

ganizmie do którego została
przeszczepiona po czterech lub
pięciu dniach. Próby chemi­
cznego jej konserwowanie po­
zwoliły na przechowywanie jej
przez dwa miesiące. .' '

Doświadczenia prof. Ungara
dotyczyły również , słuchu i
zmysłu orientacji i przepro­
wadzane były także na szczu­
rach. Eksperyment z przesz­
czepianiem pamięci przepro­
wadzono również na czerwo­
nych rybkach.

Zapytany o możliwość prze­
prowadzenia podobnych do­
świadczeń na ludziach profe­
sor Ungar mówi o \nich beż
obawy, pewny swego powo-’
dzenia. Na razie zbadane zo­
stały tylko trzy elementy pa­
mięci, uczony twierdzi jednak,
że w ciągu dziesięciu, może
dwudziestu lat, chemia mózgu
posunie się tak dalęko w

swym rozwoju, że będzię mo­
żna w całości odtworzyć pa­
mięć.

DEKLARACJE PROFESO­
RA Ungara wzbudziły burzę
protestów także i naukowców.
Jego badania nazwano świę­
tokradztwem. Sam Ungar nie
przejmuje się tymi okrzyka-
mi. Uważa, że mózg jest ta­
kim samym organem jak
wszystkie inne. Żadne tabu
nie może mu przeszkodzić w

jego leczeniu i „ulepszaniu”.
Uważa, że jego badania bez
łamania reguł moralnych rzą­
dzących postępowaniem ludzi
mogą im pomóc żyć.

Pojawia się oczywiście py­
tanie — Co mogłoby się stać
gdyby odkrycia profesora Un-
garą trafiły w niewłaściwe
ręce? Skutki mogą być nieo­
bliczalne. Ale pytanie to do­
tyczy w równej mierze wszy­
stkich innych odkryć nauko­
wych. Miejmy nadzieję, że

prace profesora Ungara i ich
rezultaty ludzkość wykorzy­
sta wyłącznie w celach lecz­
niczych. (Opran- elg)
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Mikroskop porównawczy wykrywa metal 1 narzędzie,
‘

którym
posługiwał się sprawca . włamania.

Fot. J. Rubiś

Przestępca nie ma szans

o malowniczo położone-
go Sobkowa nad Nidą

można dopłynąć kajakiem,
lub dojechać drogą od magi­
strali Kielce—Kraków, Nad

okolicą dominują.ruiny ,XV-
wiecznego zamku, >pp' którym
zachowały śiębósżtyobron-
ne i fragmenty murów. Na

obszernym dziedzińcu znaj­
dują się ruiny późniejszej
budowli — pałacu Szaniaw­
skich, w którym jeszcze kil­
kanaście lat temu znajdowa-

Gdzie jest
złota kaczka?
ły się ocalałe fragmenty
rzeźb i, dekoracji.

O zamku w Sobkowie, a

ściślej
‘

o ukrytych tam

skarbach, krąży wiele le­
gend. Jedna z nich — prze­
kazywana t pokolenia na po­
kolenie — głosi, że kto od­
najdzie kaczkę ze złota ukry­
tą na dziedzińcu zamku, ten
dotrze do zamkowego skarb­
ca. Jak dotychczas, złotej
kaczki nie udało się odna­
leźć, Chyba popłynęła Nidą,
wijąCą się wśród bujnych łąk
żaiędu)iś p kilkanaście me­
trów ód ruiń tajemniczego
zamku, (A.K.)

C/zty wiw&, kl
Wrocławski ogród zoologicz­

ny., zajmujący -33 hektary
zieleni w centrum miasta,

zalicza się dziś do., placówek o

najbogatszym zwierzostanie w

kraju — posiada 4.500 sztuk
zwierząt w ponad 550 gatunkach.
Ogród cieszy się wielką, popular­
nością rokrocznie zwiedza go
ponad 700 tys. osób.

Nie tylko unikalne okazy fau­
ny są chlubną wizytówką ogro­
du — zespół 145 pracowników
wrocławskiego ZOO kierowa­
nych ,'przen wielkich miłośn‘ków
zwierząt — dr Antoniego Guc­
wińskiego oraz mgr Hannę Guc­
wińską (jego żonę) wypracował
bogaty dorobek w zakresie ho­
dowli i leczenia chorób dzikich
zwierząt. W lipcu 1973 r. mija
25 lat od otwarpia bram ogrodu
dla zwiedzających.

Santo wyżywienie 4.500 oka­
zów fauny wrocławskiego ZOO

kosztuje ponad 2 miliony zło­
tych rocznie. O apetycie zwie­
rząt świadczy choćby tych kilka
pozycji rocznego menu: 35 ton

chleba, 50 tyś. sztuk jaj, 20 tys.
litrów mleka, 10 tys. słoików

kompotów, 100 kg miodu, 65 ton

mięsa, 50 tón buraków, 250 ton

siana i zielonek, 25 tys. główek
sałaty.

Dzięki sukcesom hodowlan ym
wrocławskie ZOO posiada dziś

największe w Polsce stado kan­
gura rudego (11 Sztuk), 4 żyrafy,
9 antylop „garna”, aż 8 suma-

trzańskićh tygrysów, dwanaście

gatunków antylop. W ZOO pro­
wadzona jest obecnie rzadka na

świecie hodowla małpiatek „ga-
lago”, papug „ara" oraz

nocnych „ponocnic”, a

słynnych, najdłuższych
świata — anakond.

Wartość egzotycznych
rząt szacować można na

mniej 150 min złotych,
micie rozwinięta w ostatnich la­
tach hodowla dzikich zwierząt
pozwala dyrekcji wrocławskiego
ZOO na wymianę i systematycz­
ne powiększanie unikalnej ko­
lekcji fauny. O wartości tej bez­
dewizowej wymiany mogą
świadczyć Sonę ceny jakie na

zagranicznych . rynkach trzeba

płacić za dzikie zwierzęta. Tak

np. młody słoń kosztuje ok. 3,5
tys, dolarów, za żyrafą płaci się
do 5 tys. dolarów, za nosorożce
— do 1 tys. dolarów.

małp
także

węży

zwie-
co naj-
Znako-

Śladami mikrośladów
Rozpoczęliśmy naszą wę­

drówkę od pracowni fizy­
ko-chemicznej Muszę u-

. wierzyć moim informato­
rom, że zestaw najprzeróżniej­
szych mikroskopów służy do
skomplikowanych badań róż­
nych substancji (atrament, o-

leje, lakiery i.td.ł czy pojedyn­
czych nitek włókien i włosów
znalezionych na miejscu zbro­
dni albo wypadku. .

, Cała aparatura i metody ba­
dawcze dostosowane są do ba­
dań ..mikroilóści różnych sub­
stancji. Do Wydziału Krymi­
nalistyki KW, SlQ fęafiają
przypadki z całego wojewódz­
twa, skomplikowane, trudne
do rozszyfrowania. Droga do
prawdy śladami mikrośladów
jest żmudną/ wyttiaga wielu

godzin mrówczej pracy. Jest
to jednak jedyny sposób wy­
krycia sprawców groźnych
przestępstw, zabójstw, wypad­
ków samochodowych.

ŚLADY SĄ ZAWSZE

Był wypadek. Młody czło­
wiek skradł samochód, jadąc
dość brawłi rewo ■zderzył się z

taksówką i zbiegł ż miejsca
wypadku Poszkodowanemu u-

dało się złapać uciekiniera, ale
ten doprowadzony do Komen­
dy MÓ nie przyznał się. że je­
chał skradziónyhi samocho­
dem. Amatora cudzych pojaz­
dów zdradziło iednak własne
ubranie, na Jego marynarce
stwierdzono kilka włókien- U-
rządzenia i fachowcy z pra­
cowni fizyko-chemii udowod­
nili winę człowieka, który na

miejscu wypadku nie zostawił
po sobie żadnyeh śladów...'

W badaniu mikrośladów bio-
rą udział — oprócz urządzeń
technicznych — wysokiej kla­
sy'specjaliści: chemicy, fizycy,
inżynierowie metalurgii i me­
chaniki samochodowej.

Pracochłonne jest też bada­
nie odprysków lakieru z samo­
chodu Przekrój lakierowej
drobiny grubość* poniżej 20
mikrometrów bada się pod mi­
kroskopem i utrwala na mi­
kroskopowym zdjęciu. Efekty
tych skomplikowanych prac
pozwalała

'

określić, z jakiego
samochodu pochodzi odprysk,
a to ułatwia znalezienie spra­
wcy, wypadku. Droga do suk-

Nowy
sex-musical
W przyszłym, miesiącu w

Londynie, w teatrze na

West-End wystawiony zo­
stanie nowy musical, inspi­
rowany przez Kama-Sutrę *

inne wschodnie podręczni­
ki sztuki uprawiania mi­
łości.

Sir Artur Conan Doyle wyposażył Shęrlocka Holmesa
w wiele cech umysłu i charakteru, które i we współcze­
snej kryminalistyce odgrywają ważną rolę w wykrywa­
niu przestępstw. Dziś jednak bystry umysł, zimną krew,
spostrzegawczość, umiejętność logicznego myślenia i de­
dukcji, znajomość psychologii 1 gruntowną wiedzę z wie­
lu dziedzin życia i nauki — trzeba połączyć z pracą skru­
pulatnych, precyzyjnie i bezbłędnie działających maszyn ,

i urządzeń. :

Pracownie Wydziału Kryminalistyki Komendy Woje­
wódzkiej MO przypominają laboratoria wyposażone W
niezbędne pomoce techniczne, umożliwiające wykrycie
prawdy na podstawie niewidocznych dla laika mikro­
śladów;

•cesu długa i pracochłonna, a

wszystko trzeba zacząć od
nie lada trudności — znalezie­
nia odprysku lakieru na ofie­
rze wypadku samochodowego.

Pracownicy pracowni fizy-
ko-ehemii badają również
miejsca wybuchów i pożarów
oraz urządzenia wybuchowe
materiały łatwopalne.

i

STOPA Z GIPSU

Bardziej kryminalną atmo­
sferę Wyczuwa" się w pracowni
daktyloskopii. Wykonuje się tu

ekspertyzy daktyloskopijne,
zabezpiecza odciski palców i

porównuje je z odciskami lu­
dzi podejrzanych — identyfi­
kuje ślady obuwia, bosych
stóp, zębów i ślady samocho­
dów. Bystre oko, umiejętność
logicznego myślenia i kojarze­
nia faktów, lupa i parę in­
nych skromnych przyrządów,
dużo fachowej wiedzy— to e-

kwipunek pracowników praco­
wni. Pracę ułatwia gablota
spodów obuwia damskiego i

męskiego oraz kolekcja naj­
przeróżniejszych migaczy i
światełek ( „stop” samochodo­
wych.

Do spraw trudnych należy
odtworzenie portretu człowie­
ka na podstawie zeznań świad-

...................

kó-W- Taka f|k^kfrijjęcja,}.twią.-^
rzy trwa kilka dnii Abtrąpoldi;'
gicżna wiedza i plaśtyipi'ne>'fti-
miejętności pracujących- tu fa­
chowców sprawiają, iż efekty
długich zabiegów są nader im­
ponujące. Tego rodzaju bada­
nia pozwalają odnaleźć wielu'

przestępców, nieraz po długim
okresie ich poszukiwań.

W pracowni broni cicho i
dostojnie, choć w gablotach
wiele sztuk pistoletów, karabi­
nów. Wśród eksponatów — eg­
zemplarze stare i unikalne,
wiele prymitywów wykona­
nych przez „chałupników”. Ta­
ka kolekcja broni umożliwia
wykonywanie ekspertyz. Na­
pady z bronią, wypadki, na po­
lowaniach, itcL, wszystko to
bada się skrupulatnie i,precy­
zyjnie.

0-

CŻY DOKUMENT

JEST AUTENTYCZNY?

W pracowni dokumentów
glądam na ścianach zdjęcia
podrobionych książeczek PKO,
świadectw maturalnych. Przy
zastosowaniu ultraczułych a-

paratów eksperci mogą usta­
lić, czy określony tekst
autentyczny, czy został prze­
robiony lub podrobiony — i
kto te$o fałszerstwa dokonał.

jest

Odczytuje się tutaj także pi­
smo ze spalonych strzępków
papieru i > ujawnia teksty, któ­
re przy użyciu środków chemi­
cznych przestępca z dokumen­
tu usunął..

Pracownia mechanoskopii
zajmuje się badaniem narzędzi
użytych'w przestępstwie i po­
zostawionych przez nie śladów.
Zatrudnieni tu eksperci potra­
fią dać kategoryczną odpo­
wiedź np. na pytanie^czyyryr
sa odkryta w miejseu-włama-
nia pochodzi od łomu, który
znaleziono u podejrzanego lub

.czy. tymi,® a nig innymi obcę-
gami przecięto kłódkę w okra-

k(iMi&ytó'y«ppmi^?xżeilińy'';Taka
jednoznaczna ekspertyza sta­
nowi nieodparty dowód popeł­
nienia przez osobę podejrzaną
zarzucanego jej czynu.

KRYMINALISTYKA
SPOŁECZEŃSTWU

■Olbrzymie Jest społeczne
znaczenie pracy. Wydziału, nie­
mały też dorobek naukowy.
Kilku z pracowników zgłosiło
chęć pisania prac doktorskich
związanych z kryminalistyką.
Ponadto Wydział stale współ­
pracuje z wieloma instytutami
naukowymi i resortowymi za­
kładami doświadczalnymi, m.

in. z Centralnym Laborato­
rium Przemysłu Włókienni­
czego w Łodzi, Instytutem Ek­
spertyz Sądowych, Zakładem
Medycyny Sądowej itp.

Przykłady można by mno­
żyć, ale czas mija, zostawiano
więc po sobie mnóstwo mikro-
śladów i opuszczam gościnny
Wydział w przekonaniu, że u-

dało mi się zobaczyć i utrwa­
lić minimalną choćby część
pożytecznej i ciekawej pracy.

BERNARD FIGIEL

W pracowni fizyko-chemicznej przeprowadza się pod mikroskopem
z ubrania sprawcy, który spowodował wypadek, jadąc skradzionym

włókna„Boetiusa" analizę
samochodem.

Fot. J. Rubli

Turyści przybywający w tym
roku do Anglii będą mieli o-

kazję obejrzenia i usłyszenia
Oryginalnej fanfary. Kapral
Arrtiii Królewskiej Christępher
Smyth przerobił swój karabin
na trąbkę. Jest ona co prawda
dość ciężka, ale za to jej
dźwięk jest o wiele bardziej
majestatyczny i głęboki niż
dźwięk zwykłej trąbki.

Na zdj.: kapral Smyth ze

swym oryginalnym instru­
mentem.

Wtorek VII
Tytuł brzmi niewątpliwi*

ponuro, a nawet podej­
rzanie; przecież raczej

nie jest u nas we zwyczaju
czyhanie na życie tych za­
pracowanych ludzi, którzy
wzięli w dodatku na siebie
niewesoły obowiązek czu­
wania nad edukacją drogiej
wszystkim sercom młodzieży.
Choć może niekiedy taż sa­
ma młodzież ma na temat

'

owej edukacji niejakie wąt­
pliwości... Spieszymy uspo­
koić obecnych i potencjal­
nych dyrektorów: rzecz od-
była Się dosyć daleko od nas,
bo w jednej ze stanowych -

szkół Ameryki Północnej, w

Gilford; w Nowej Anglii.
‘

Mordercą własnego dyrek­
tora był 13-letni uczeń, syn
hollywoodzkiego aktora, al­
koholika, o niedokończonej
-karierze,--Me-nie-przypisUj-
my tym faktom zbytnieyo;
znaczenia. Tu nie Chodzi ani .

O preteksty biograficzne, ani
o sksitki zepsucia „Wielkiego
świata". Jest to prosta (w ze-

Co masz na'myśli?

bardziej w kilku felietono­
wych ełowach. Bo role głów­
ne w całe) aferze grają wła­
śnie te momenty, nieuchwyt­
ne, nie-do-utrwaienia, zado­
kumentowania, ta atmosfera
niewielkiej, stanowej szkoły,
gdzie uczniowie także miesz­
kają, owi dziwaczni profeso­
rowie, wreszcie dyrektor o

chorobliwych ambicjach w

stosunku do rangi zakładu,
zboczeniec seksualny, który
upatrzył na swoją ofiarę no­
wego ucznia.

Tragedia polega na tym, że
morderstwo popełnił całkiem
normalny chłopak, nawet

Zdolniejszy w nauce i spor­
cie od innych kolegów, po­
szukujący w życiu wartości

trwałych i moralnie pozyty­
wnych. Ale pozostają nagie

fakty: pozornie nieuzasadnio­
ny mord.- Jedynym dowodem
na rzecz i obrony są właśnie
te no tatki,./'Wspomnienia Pe­
tera; ale autor książki ury­
wa narrację jeszcze przed
rozpoczęciem procesu. Dalszy
los ltrletniego „niewinnego"

Dlaczego
zabiłem

dyrektora
szkoły?

wnętrznej fabule) historia ,

kilku tniesięcu żyeią< bohątę- 1
ra-narratora,PeteraKilbur-
na, 1 ivysłameypf da szkoły i

Gilford po uzupełnienie wy­
kształcenia, historia przyja- ■
żni i historia nienawiści,
przyjaźni do trochę stdtsze- i

go kolegi i nienawiści do dy­
rektora zakładu, maniaka i i
zboczeńca.

Są zresztą W tej książce, ■
napisanej przez całkiem.u '

nas nieznanego pisarza ame­
rykańskiego -- Jamesa Kirk-
wooda, aż dwie śmierci. U-
miera bowiem przyjaźń w

postaci Jordana, zmarłego na

wrodzoną wadą serca- i Nie­
nawiść w postaci zamordo­
wanego pana Hoyta. Umie­
rają „dobre chwile" i , „złe
chwile"; tytuł książki jest
wyjątkowo 5 adekwatny do
treści. I jeszcze jedno uzu­

pełnienie: powieść jest napi­
sana w formie listu do ad­
wokata mającego bronić
chłopca przed sądem; Peter
siedzi • bowiem w areszcie - i

oczekuje na rozprawę.
Tyle „zewnętrznych" in-:

formacji. Poza tym trzeba
się już odwołać do tego
wszystkiego, co stanowi na­
prawdę o wartości i sensie
tej ksjążki, co jest ,Właściwie
nie do opowiedzenia, , tym

James Kirkwood. „Dobre chwile — złe chwile**; -Tłum. Ce­
cylia Wojewoda. PIW, -Warszawa 1973. -Seria „Proza współ-

. czesna”.

mordercy będzie musiał być
dopisany w wyobraźni Czy­
telników.

W notce wstępnej do po­
wieści porównuje się „Dobre
chwile — złe chwile" do „Bu­
szującego w zbożu" Salinge-
ra. Niesłusznie. Nie tylko
dlatego, że Salinger jest po
prostu lepszym pisarzem, a

„Buszujący w zbożu" lepszą
literacko książką. Przede
wszystkim dlatego, że boha­
ter Salingera to buntownik
zdeklarowany, anarchista u-

stłujący się — wiemy, że ab­
surdalnie — przeciwstawić
światu zła i przemocy, pie­
niądza i frazesu. Jego ucie­
czka z domu ł ze szkoły by­
ła swego rodzaju egzysten­
cjalnym manifestem; Peter
Kilburn nie . jest anarchistą,
nie chce niczego manifesto­
wać, chce po prostu sensow­
niej żyć', no własny koszt i
rachunek; morderstwo jest w

jego życiu nieprzewidzianym
przypadkiem, a nie. świadec­
twem wyboru drogi buntów--
nika. I może "właśnie dlatego
„Dobre chwile — złe chwile"
są powieścią okrutniejszą, bo
mówią o losie człowieka, któ­
remu ledwo rozpoczętą drogę

„ życia przecięła czyjaś absur­
dalna śmierć,

TADEUSZ NYCZEK
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Jak będzie

w Berlinie?

Festiwale
w rytmie
sportowym

Ruch festiwalowy ma za

sobą długą, wspaniałą hi­
storię, także sportową.- Od

pierwszego światowego
spotkania młodych w Pra­
dze w 1947 r. rozgrywano
w** ramach tej imprezy za­
wody sportowe. Oto w ó-
gromnym skrócie, historia
udziału polskich sporto­
wców w zawodach festiwa-'
Iowych.

• Zaczęło się w Pradze, gdzie
sportowa reprezentacja naszej
ekipy była skromna: bokserzy,
lekkoatleci i kolarze. Ich doro­
bek to wygrana bokserów w

klasyfikacji zespołowej oraz

medale Stachowicza w oszczepie
i Kuźmickiego w skoku w dal.

0; Polska ekipa sportowa, naj­
młodsza wiekiem, spośród
wszystkich startujących w Bu­
dapeszcie (1949 r.j odniosła kil­
ka .pięknych sukcesów.. Obja­
wieniem. był młodziutki Teodor
„Tojo” Kocerka, który zdobył
złoty medal w skiffie. Ponadto
Adamczyk triumfował w Skoku
w dal, a Stawczyk w biegu na

200 m, osiągając , najlepszy
wówczas w Europie rezultat —

21,1 .sek.
• Wśród ponad 2000 sportow­

ców na Festiwal w Berlinie
(1951), znalazło się - 174 repre­
zentantów Polski. Tu zabłysła
gwiazda Janusza Sidły, wówc.zas

najmłodszego zawodnika naszej
ekipy, który zdobył, pierwsze
miejsce. W sumie Polacy uzy­
skali 34 medale, w tym 3 złote.
10 srebrnych i 21 brązowych.

0 Plonem zawodów sporto­
wych w Bukareszcie (1953) było:
5' rekOTdó w świata. Polacy uzy-1
skali 3 złote medale: Drogosz :•

Piórkowski w boksie oraz kola­
rze w drużynowym wyścigu na

100 km.
0 Jeden ■z najwspanialszych

biegów w historii 1. a. roze­
grany został na dystansie5 km

podczas Festiwalu w Warszawie
(1955). .Startowali m. in.: Zatopek,
Iharos, Szabo a zwycięzcą został
Jerzy Chromik, późniejszy mistrz
i rekordzista Europy. Znakomi­
cie wypadli bokserzy ,— 6 zło­
tych, 2 srebrne i 1 brązowy me-

dali .».■-U;
0 W Moskwie (1957) najwięk­

szy rozgłos spośród polskich
sportowców uzyskał , Henryk
Rozpięrski, który w finale po­
konał i mistrza , .olimpijskiego; z

Melbourne -r Safronowa (ZSRR).

Janusz Sidło — jego gwiazda
zabłysła w Berlinie.

To była bomba nr 1 całych za­
wodów sportowych.

0 Do Wiednia (1959) wysłaliś­
my skromną 50 osób — ale
doborową ekipę, która wróciła
do kraju z dorobkiem 13 złotych
medali zdobytych przez repre­
zentantów lekkiej atletyki i
boksu.

0 W Helsinkach (1962) nie­
wielki medalowy dorobek Pola­
ków (13) spowodowany był po­
ważnym regresem całego nasze­
go sportu. Przednią markę pod­
trzymał na dębrą sprawę jedy-
,nie Witold Baran, który w zna­
komitym stylu,. wywalczył zło­
ty medal w biegu na 1500 m.

0 Z 28 medali zdobytych w

Sofii (1968) najcenniejszy był
złoty krążek młodziutkiej o-

szczepniczki.;— Danieli Jawor­
skiej;, którą rezultatem 59,64 m

zwyciężyła w konkursie, usta­
nawiając jednocześnie rekord
Polski. :

Dziś w stolicy NRD, roz­
poczyna się dziesiąty; jubileu­
szowy Festiwal Młodzieży. W
ekipie polskiej nie zabraknie
■sportowców którzy, mlejmy
nadzieję, nawlążą do pięknych
tradycji swych poprzedników.

Opowiastki * ptołzfcfem

R£YS?ŁA NA ŚWIAT W
DONICZCE. A wszystko
było zaczęło się wmaju.

Pewnego dnia z niemałyni zdzi­
wieniem ujrzałem za szybą, sie­
dzącą w doniczce synogarlice- W

niej uwiła sobie gniazdo,
wielkie mi gniazdo: cztery paty-
czki, kłębek miedzianego drutu,
sznurek i'trochę nylonowej żył­
ki! A na tym wszystkim dwa
bialoróiowe 'jajeczka, cierpliwie
wysiadywane przez matkę.

PO dóbu- tygodniach Wykluło
się tylko jedno brzydkie piskląt-

Gdzie nas nie ma ?

Jej trzecie pokolenie...
W

WYDZIALE SZKOL­
NYM Towarzystwa
Łączności z Polonią
Zagraniczną panował

gorączowy ruch. Nazajutrz
rozpoczynał się Kurs dla Na­
uczycieli Polonijnych. Przy­
jeżdżali goście z Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Australii, Nowej
Zelandii, Stanów Zjednoczo­
nych... Niedyskretnie odczyta­
łem treść telegramu, leżącego
na biurku: „błagamy o elemen­
tarze”:

W trwającym, trzecim już z

kolei' kursie uczestniczy około
80 osób ze wszystkich konty­
nentów. Do końca lipca będą
poznawać historię i współcze­
sne dzieje ojczyzny, uczestni­
czyć w spotkaniach z pisarza­
mi, twórcami ludowymi, oglą­
dać najciekawsze polskie fil­
my i spektakle teatralne.

W bogatym programie, opra­
cowanym przez Instytut
Kształcenia Nauczycieli wiele

godzin poświęconych jest do­
skonaleniu poprawności i

sprawności językowej, kulturze

żywego słowa, nauce pieśni i
tańca, metodyce nauczania. Te

pracowicie spędzone godziny
pozwolą im później przekazy­
wać swe doświadczenia mło­
dzieży polonijnej, która pragnie
poznać jężyk i obyczaje kraju ,

swych dziadków.

W KAWIARNI HOTELU
ZNP, w którym odbywają sie

zajęcia, pytam panią Marię
Martinek o pierwsze wrażenia
z kursu,

— „Wykład o polskiej poezji
dla mnie był pasjonujący, ale

moje wnuki chyba nie zawsze

ko, które niemniej z dnia na

dzień piękniało, rosło, obrasta­
ło w pióra, nabierało sił, a wre­
szcie wylazło na okienny para­
pet i jakby szykowało się do od­
lotu. Tego dnia wróciło jednak
jeszcze do ■gniazda. Bojąc się
stracić obiekt obserwacji, po-
stanowiłem już wypiękniałego

fruwała ria jakiś czas zagarnąć
w jasyr. Nó i 'dokonałem niecnej
napaści, porywając ptaka i za­
mykając go w klatce.

Akt ten nie przeraził specjal­
nie synogarliczki. Znacznie więk­
szą reakcję wywołał u mojej
ośmiomiesięcznej Ewy, która wy­
krzykując w swoim niemowlę­
cym języku, ąż się trzęsła z e-

mocji na widok pisklaka,, które­
mu nadaliśmy na jej cześć imię
Ewy Skrzydlatej.

KLATKĘ Z PTAKIEM wysta­
wiłem następnego poranka w

otwartym oknie. Wnet się zja­
wiła samiczka, a patem samiec-
rodzice Ewy Skrzydlatej. Trochę
były zdziwione nietypową sy­
tuacją pisklaka, co wyrażały —

obok zwykłego „gugańia": gu-
gu ku, gu-gu ku — chrapliwym
chry hy, hy! Po chwili jednak
— ptak mógł swobodnie wy­
ciągać na zewnątrz klatki szy­
ję — zabrały się do karmienia
jedynaczki.

Otwierały dzioby, a pisklak
wciskając w nie niemal do po­
łowy głowę, wybierał pokarm.
Uwzględniając jego Wilczy ape­
tyt — dokarmiałem malucha ku­
leczkami z chleba.

Po pierwszych próbach, kiedy
musiałem otwierać dziób i wci­
skać kuleczkę, małe rychło opa­
nowało sztukę chwytania pokar­
mu z ręki. Karmiona należycie,
synogarliczka szybko nabierała

smuklej sylwetki, charakterysty­
cznej dla tego gatunku ptaków

MINĄŁ MIESIĄC. Często pta­
ka wypuszczałem z klatki. Już
umiał latać. Ale najchętniej sie­
dział sobie spokojnie na pokojo­
wej antenie bądź lampie. Nie

wyrywał się, kiedy się go bra­
ło do ręki. Raz tylko niefortun­
nie go złapałem, wyrywając pa­
rę piór z ogona. Nie płoszyły go

nadążały” — odpowiada. —

„Trochę za dużo jak na jeden
raz” — wtrąca roześmiany
chłopak.

Zaintrygowany rodzinnymi
powiązaniami pytającego pa­
trzę na .panią Marię i młodą
trójkę Francuzów, którą ze so­
bą przywiozła na kurs.

, —, Cóż się pan tak dziwi?
Wszyscy moi uczniowie, to mo­
je dzieci, a ponieważ uczę już
trzecie pokolenie Polaków we

Francji oni są wnukami.

Jej pierwszy uczeń był tylko
o cztery lata młodszy od na­
uczyciela.

Po skończeniu... Seminarium

Nauczycielskiego w Tarnowie
w 1932 roku wyjechała do

Maria: Martinek, Stefan Zielonka, Patrysia Bekasińska, Rajmund Bekasiński
i Natalia Wożniak.

też wybuchy radości córeczki.
Spokojnie siedział na kojcu i

patrzył na małą, lub czesał dzio­
bem pióra. Chętnie pozował do

zdjęć — jak to widać na załą­
czonym obrazku:

Równolegle z Własnymi obser­
wacjami nad Ewą Skrzydlatą,
sięgać zacząłem i do fachowej
literatury, aby wzbogacić swą
wiedzę o synogarlicach (synogar­
licy wschodniej zwanej turecką).
Jakże ciekawe są dzieje tego tak
dziś powszechnie zadomowione­
go w naszych miastach ptaka, o

miłym pastelowo-niebieskosza-
rawym upierzeniu.

SYNOGARLICA - TURECKA

występowała ongiś jedynie w

Indiach i na Cejlonie. Lecz już
w średniowieczu rozprzestrzeni­
ła Się na tereny Persji i Pale-,
styny, aby przed trzystu taty do­
trzećdó Turcji, a nóstępnie o-

panować Półwysep Bałkański.

Niespotykaną aktywność wyka­
zała w latach czterdziestych na­
szego stulecia. W 1936 r. zaobser­
wowano już ją w Budapeszcie,
siedem lat później — w Wiedniu.
Do ' Polski zawitała po roku

czterdziestym siódmym. Zaobser­
wowano kilka par w Krakowie
w 1949 i 1950 roku.

Dziś nie ma w Polsce miasta,
którego nie zamieszkiwałyby te

sympatyczne gołębie Dalekiego
Wschodu.

A CO Z EWĄ SKRZYDLATĄ?
No cóż, wydoroślała, nie godziło
się więc dłużej trzymać jej w

niewoli. Zrobił mi przyjaciel z

nią kilka pamiątkowych zdjęć i

wypuściliśmy ptaka. Nie wierzy­
łem, że go jeszcze ujrzę. I oto

w dwa dni później zawitał (po­
znałem ptaka po postrzępionym
ogonie) lądując na parapecie,
przy deseczce z pokarmem. U-

cieszylem się. A jak się ucie­
szyła Ewa I!

Zrywamy kartki z kalenda­
rza. Ewa Skrzydlata ma już trzy
miesiące. Odwiedza nas codzien­
nie. Nawet wyjada nasiona z rę­
ki — znak to, że o .niegodziwym
jasyrze zapomniała.

STEFAN MACIEJEWSKI

Francji,, by uczyć polskiego
dzieci naszych górników. Nie­
przerwanie od -1939 roku jest
jedynym nauczycielem polskim
W miasteczku Abscon, położo­
nym w Departamencie Nord,
który obok . Pąs de Calais za­
mieszkuje do dzisiaj najlicz­
niejsza we Francji grupa Po­
laków.

Pani Maria jest nauczycielką
szkoły podstawowej, ale pro­
wadzi naukę języka polskiego
także dla! tych, którzy' kształ­
cą się dalej w szkołach śre­
dnich. W tym roku po raz

pierwszy można było we Frań- ■
cji zdawać język polski przy
maturze jako tzw. język pierw­
szy. Kilku jej uczniów otrzy­

mało właśnie z języka pol­
skiego bardzo wysoką ilość
punktów,

WE FRANCUSKICH szko­
łach nauka trwa do godziny
17-tej, z dwugodzinną przerwą
obiadową. Lekcje polskiego od­
bywają się po normalnych za­
jęciach, dwa razy tygodniowo
dla każdej grupy. Tegoroczni
maturzyści pracowali nad ję­
zykiem po kilka godzin w ty­
godniu, przerabiali program
polskiego konieczny do egza­
minu dojrzałości.

Pani dobrotliwie narzeka na

swych pupilów, iż wolą jakieś
sensacyjne Czytadła, a nie mo­
gli przebrnąć przez kilka no­
welek Prusa. Cała trójka mło­
dych rozmówców; gwałtownie
protestuje. 18-letni Rajmund
Bekasiński, którego dziadkowie

przyjechali do Francji z We­
stfalii rysuje ogrom zajęć jaki
spadł na jego barki przed ma­
turą.

Popiera go również tegoro­
czna maturzystka Natalia Wo­
źniak. Młodsza siostra Raj­
munda — Patrysia — dogadu-,
je nam po francusku. Wszyscy
znakomicie rozumieją po pol-

Tam,

gdzie koni

nie kują
Brnie (południowe”

Morawy) istnieje u-

ńikalne muzeum, jedyne na

świecie. Jest to muzeum

podków. Należy ono do kli­
niki chirurgiczno-ortopedy-
ćznej Wyższej Szkoły We­
terynaryjnej. Jego zbiór li­
czy 2000 podków z całego
świata. Są "tu podkowy
greckie, hiszpańskie, ame­
rykańskie i afrykańskie w

całych seriach. Oryginalny­
mi kształtami odznaczają
się podkowy z krajów azja­
tyckich, Oprócz podków
muzeum pósiada także ko­
lekcje starych rycin o roz­
woju rzemiosła kowalskie­
go, rozmaitych narzędzi u-

żywanych w podkownictwie
i instrumentów lekarskich,
łącznie z igłami stosowany­
mi w sztuce lekarskiej i

weterynaryjnej w Chinach.

sku, ale w bardziej ożywio­
nych momentach dyskusji, wy­
bierają francuski. Pani Maria

systematycznie zresztą popra­
wia wszystkie błędy swych
uczniów!

W międzyczasie do naszej
kompanii przyłącza się pan
Stefan Zielonka z Nowej Ze­
landii. Opowiada o Polakach z

Wellington, losach emigrantów.
Pierwsi Polacy przybyli na

Nową Zelandie jeszcze przed
II wojną światową, dzisiaj jest
ich tam około 4000..Maja swor

je organizacje, działają polskie
szkółki sobotnie.

*

PO CHWILI ZNOWU wra­
camy do Francji. Cała trójką

należy do „Sokoła”, aktywnie u-

czestnićzy w życiu polonijnym.
W Abscón działa także „Har-
ł!erStWo”lv-Natalia sekretarzuje
w tym roku młodzieżowej or­
ganizacji. Mama nie zgodziła
się, zęby studiowała w Polsce
— „za daleko od domu” — i

wybiera się na humanistykę w

Valencienries. Rajmund podej-
mie studia matematyczne.

— Narzekam na nich częsta,
ale nie mogę ich rozpieszczać
— mówi p. Maria. To dobre
dzieci, same się uczą kosztem,
innych przyjemności. W tym,
roku szkolnym miałam 85 ucz­
niów, przed 10 laty było oko­
ło 120 rocznie.

Córka pani Marii też jest
nauczycielką, ale języka an­
gielskiego w szkole średniej,
egzaminuje jednak z języka
polskiego przy tzw. „małej ma­
turze”.

Pytałem o podręczniki, o

przyszłość szkolnictwa polonij­
nego. Po tylu latach pracy pa­
ni Maria posługuje się wła­
snym podręcznikiem, posiada
zasobną bibliotekę polskiej li­
teratury, korzysta czasami z

pomocy „Polonii”. Na razie nie
obawia się braku uczniów,
chociaż na pewno z biegiem lat

liczba ich będzie malała.

W Abscon nie ma drugiej o-

soby, która mogłaby zastąpić
panią Martinek. Ona sama

wierzy, że któryś z uczniów
będzie kontynuował jej dzieło.

ANDRZEJ JĘDRZEJOWSKI

Winne
dziewczyny
P rzywódcy muzułmańscy
• głoszą, że susza, która gnę­
bi aktualnie płn. Nigerię jest
karą boską ża niemoralne u-

czynki ludzi.

W mieście Kaduna wierni,
którzy opacznie zrozumieli

swych przywódców ducho­
wych uzbrojeni w kije wy­
legli na ulice dotkliwie bijąc
wszystkie napotkane prosty­
tutki a także..; niezamężne
dziewczęta.
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Jeszcze o

W naszej rubryce pisaliś­
my już o konserwacji dy­
wanów, dziś będzie mowa o

ich czyszczeniu.
Przy odświeżaniu dywa­

nów systemem domowym nie

należy posługiwać się my­
dłem, proszkiem mydlanym,
sodą czy amoniakiem, może
to spowodować powstawanie
„barwnych” nacieków oraz

zniszczenie wełny. Więc —

rozpuszczalniki do czyszcze­
nia na sucho lub syntetycz­
ne środki piorące.

Jeśli rozpuszczalnik, — to

ewent. czterochlorek węgla,
który — w przeciwieństwie
np. do benzyny — nie jest
łatwopalny i nie trzeba za­
chowywać' maksymalnych
środków ostrożności. Czyści­
my przy pomocy chłonnej
poduszeczki z nie barwionego
materiału bawełnianego (po­
wierzchnię poduszeczki często
zmieniamy) równomiernie

{pocierając dywan kolejno pa-
isąmi, pilnując, by runo pczo-
s.stąwało nachylone we właś-

iciwym kierunku.

Jeśli syntetyczne środki
czyszczące, to do każdego z

Odświeżanie
krawatów

Zawsze modne ł eleganckie
są jedwabne krawaty. Aby
jednak prezentowały sięi od­
powiednio trzeba je od cza­
su- do czasu:-odświeżyć,; 'W

tym celu należy kąciąghąć
krawat na obszytą fianelką
wkładkę wyciętą z tektury

.albo cienkiej dykty, po czyni;
•przez delikatne , pocieranie
sczyścić brud szmatką nasy­

coną ciepłą wodą z amonia­
kiem. Po oczyszczeniu,1 prze1-
prasować krawat przez czys­
ty wilgotny gałgane-k i,pozo­
stawić. na wkładce do zupeł­
nego wysuszenia. Nie należy
mocno zaprasowywać brze-

<gów.

• Zlew najłatwiej utrzy­
mać w czystości : codziennie
przepłukując go gorącą wo­
dą z- proszkiem zmiękczają.-
ąym, który rozpuści tłuszcz
•oraz brud osiadły na ścian­
kach rury kanalizacyjnej i

tym samym zapobiegnie za­
pychaniu'.się zlewu oraz wy­
dzielaniu przykrej woni.

• Aby przy prasowaniu
•zapobiec lepieniu się żelazka
.do krochmalonej bielizny,
należy do krochmalu dodać
trochę mleka.

• Często nowa szczotka
„osiada”. Aby ją uodpornić
należy zanurzyć włos w -im-

nej wodzie z solą (łyżka soli
na szklankę wody)..

• Tak modne obecnie

bursztyny czyści-się szmatką
nasyconą spirytusem, a na­
stępnie dó sucha przetrzeć je
należy miękką ścierecżką.

Co uczynić z włosami po
morskiej kąpieli? Pamiętaj­
my: włosy 1 należy. spłukać
dobrze ciepłą wodą — bez

mydła! Następnie wysuszyć
je, a potem dobrze wyszczot-
kować oraz ewentualnie pod­
kręcić.

dywanach
nich dołączona jest instruk­
cja określająca stopień roz­
cieńczenia, który należy sto­
sować- (najczęściej dwie łyżki
stołowe środka czyszczącego
na 4,5 litra letniej wody). Za­
brudzony dywan delikatnie

nawilżamy roztworem przy
pomocy gąbki, pojem pocie­
ramy go kilka razy wilgotną
ścierką, płucząc.ją za każdym
razem. Po takiej „operacji”
dywan nie, może być zbyt
mokry!

• Zdj. CAF — Iehtikuva

„K" likwiduje
elektryzacje

Sztuczne tworzywo w

tkaninach naszych sukienek
i ubrań, swetrów, bielizny
wywołuje często denerwu­
jącą nas „elektryzację”.
Wieczorem przy zdejmo­
waniu naszego przyodziew­
ku iskry lecą aż miło!

Jedni nie zwracają na tó
zupełnie uwagi, inni jed­
nak znieść tego nie mogą.
Tym .ostatnim przypomina­
my, że; istnieje w sprzedaż,y
specjalny chemiczny pre­
parat pod nazwą „K”, któ­
ry dodany do /wody przy
Ostatecznym -płukaniu-'dzia--
niny wyeliminuje ową elek-
tryżację. Proszę spróbować.

Pora na

kiszenie ogórków
Ogórki znacznie potania­

ły .— nadeszła pora na ich
kwaszenie. Takie najlepiej
smakują. Oto przepis: ogór­
ki średniej wielkości — po
opłukaniu — z ponacinany-
mi ' czubkami ułożyć w

szklanym słoiku lub ka­
miennym garnku. Włożyć,
ząbek czosnku^ 1/4'cebuli i.,,
przykryć pękiem kopru z

ziarnkami. Zagotować dob­
rze ośóloną wodę po czym
przestudzoną zalać Ogórki,
postawić w ciepłym miejscu
i przykryć spodkiem. Na­

stępnego dnia należy skosz­
tować zalewę; jeżeli jest
zbyt słona — odlać trochę
i doda'ć gotowanej wody, w

przeciwnym wypadku do-
solić. Po czterech dniach
ogórki powinny być kwaś­
ne. Dodatek kawałka razo­
wego chleba przyśpiesza
prpces kiszenia.

Bolicja w Orern, w stanie Utah,
n (USA), zażądała od 77-letniej
pani M. (prasa dyskretnie rprze-
milczała ■nazwisko), ponownego
egzaminu na prawo jazdy:. Pani
M., przejeżdżając przez miejsco­
wy most, uderzyła w słupek, w

balustradę, po czym dojechała
do domu wlokąc za sobą 10 me­
trów stalowej barierki wraz , z

czterema sztachetami. Nie wie-

Ciekawostki
działa w ogóle, że miała jaki­
kolwiek wypadek, (a)

n ołicja rzymska w ramach
* akcji zwalczania hałasu za­

początkowała nocne
'

inspekcje,
po ulicach stolicy, penetrując
zwłaszcza te zakątki miasta,. w

których gromadzi się najwięcej
zmotoryzowanych młodych . lu­
dzi.

Policjanci wyposażeni są w

specjalne aparaty do mierzenia,
nasilenia dźwięku i stosują do­
raźne mandaty lub kary, które
W pewnych wypadkach sięgają
nawet do X miesięcy więzienia.
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Wydeptane ścieżki

Gęsi, kury i drób wszelaki...
Czasem, na pełnych uroku

drogach Beskidu i Bie­
szczadów , zauważyć mo­

żna oryginalny znak drogowy
—skaczącego kozła. Zwraca on

uwagę kierowców, że w tych
miejscach może pojawić się na

szosie grubsza zwierzyna, na­
leży więc jechać ostrożnie,
gdyż bezpośrednie spotkanie
żadnej ze stron na dobre nie

wyjdzie. Jakoś nie - miałam
szczęścia ujrzeć na swojej dro­
dze, kozła, łimi czy jelonka, ęó
nie oznacza, że nie zetknęłam
się x najróżnorodniejszym zwie-'
rzem. Więc w^druju po pol­
skich : szlakach • komunikacyj­
nych krowy, kozy, , świnie, ba-
rany i owce, w. radosnymi .pod­
skokach wypadają wprost pod
koła : byczki- i .jałówki. Bez
przerwy przemierzają szlaki
koty i psy. Z prawdziwym u-

podobaniem włóczy się po dro­
gach drób wszelki: gęsi, kacz­
ki, kury, indyki, perliczki.

Nie tylko jednak to co ma

cztery nogi lub skrzydła czai
się po różnych krzach i za- >

roślach, by wybiec na jezdnię
w najmniej odpowiednim mo­
mencie. Bawią się ńa szosach
dzieci małe i większe, Zata­
czają się od pobocza do pobo­
cza zalani w drobny mak mło­
dzieńcy, mężczyźni w sile wie­
ku i starcy.

Brzegi wąskich dróg usiane
są pozostawionymi bez opieki
autobusami, traktorami, ko­
siarkami, od których gospoda­
rze oddalili się by coś prze­
kąsić lub wychylić.

Podczas tygodniowej wędrów­
ki zdarzyło mi się ponadto wi­
dzieć motocyklistę holującego
drugi zepsuty motocykl z

szybkością 90 km,‘godz. Mili­
cjanta jadącego na motorze z

nogami opartymi o kierowni­
cę, ponieioaż było błoto i nie
chciał pobrudzić sobie butów

Jak mieszkać?

DooM law
bjł ozmieszczenie źródeł światła
■ » i barwa lamp mogą spra­
wić,' że człowiek będzie wy­
glądał młodziej lub starzej,
kwitnąco — albo jak śledź z

mąki. O tym ostatnim może­
my się przekonać, obserwując
twarze ludzi w świetle lamp
jarzeniowych, którymi częstują
nas hojnie wszelkiego rodzaju
zakłady gastronomiczne. Niech
więc przynajmniej w naszym
mieszkaniu nie będzie nic, co

naś może oślepić, no i oszpe­
cić.

Wiadomo, że do pracy naj­
lepsze jest światło białe, pa­
dające wprost na przedmiot
pracy, czyli na książkę, tekst

czy matęrlał, z którego szyje-
my suknię. Najodpowiedniejsze
są w tym wypadku lampy sto­

oraz,. spodni, wędkarza na mo­
torowerze „komar”, który to

'

pojazd nie ■należy do najszyb­
szych, sunącego samym środ­
kiem jezdni i nie pozwalają­
cego się w żaden sposób niko­
mu wyprzedzić, kilkadziesiąt

•iiiożow załadowanych, z, czubem
sianem, spoza • których świata
widać nie było, trójkę dzieci
baraszkujących

"

beztrosko w

przyczepie pędzącego motocy­
kla, kilkadziesiąt rowerów, hh
których chłopcy ćwiczyli

'

w.

poprzek jezdni efektowne ó-
śemki.

Wiele znaków na niebie i zie­
mi wskazuje, źe W . ciągu lat
najbliższych na polskie drogi
wyruszą tysiące nowych samo­
chodów, za kierownicami któ­
rych usiądą nie zawsze naj­

jące, z których pada dość wą­
ski strumień światła. To samo

odnosi się do pracy w kuchni:
płyta robocza, zlewozmywak i
kuchenka powinny kąpać się
w świetle.

Dla urody natomiast najko­
rzystniejsze . jest światło kolo­
rowe, miękkie. : W tym celu
stosuje się lampy stojące, kin­
kiety z kolorowymi abażurami
lub tak zwane światło z odbi­
cia. Oznacza to, że strumień
światła kierujemy na przykład
na sufit. Wówczas odbija się
ono od dużej jasnej płaszczyzny
i dopiero potem pada na inne
przedmioty i na twarze ludz­
kie.

Światło może też być elemen­
tem dekoracji wnętrza. Dzieje
się to wówczas, gdy lampy . u-

mieszczamy . tak, żeby światło
koncentrowało się na przed­
miotach, które chcemy specjal­
nie wyeksponować (np. na ulu­
bionym obrazie, na domowej
kolekcji porcelany czy na fo­
tografii miłej nam osoby. Mo­
żna też sprawić, żeby przed­
miot wiszące na ścianach (np.
instrumenty muzyczne) rzuca­
ły efektowne cienie.

_

Warto też pamiętać, że naj­
korzystniejsze są światła ciepłe,
np. żółte czy łagodnie poma­
rańczowe. Wszelkie zielenie,
błękity, fiolety nadają twarzom

wygląd chorobliwy i często
stwarzają przygnębiający na­
strój. (E. BORS)

Sztuczna

zorza polarna
W pobliżu Murmańska prze­

prowadzony został ostatnio

eksperyment naukowy, w wyni­
ku którego wywołano sztuczną
Zorzę polarną. Rakieta meteoro­
logiczna na wysokości około 180
kilometrów przez kilka minut

„wystrzeliwała” elektrony, któ­
re odbijając się od atmosfery
ziemskiej stwarzały

' efekt

świetlny, - do złudzenia przypo­
minający- zorzę polarną.

(APN/PAI)

sprawniejsi kierowcy. Strach
pomyśleć, co się wówczas bę­
dzie działo, jeśli na naszych ar­
teriach i arteryjkach komuni­
kacyjnych nie zapanuję jakiś
ład i porządek. Bo przecież
już dzisiaj obserwujemy rzeczy
straszne.

Pewien znajomy, który pro­
wadzi szkołę jazdy samocho­
dowej w Chicago, u nas w kra­
ju za nic w świecie nie chciał
usiąść za kierownicą. —. Nie

jestem ani mordercą, ani samo-,

bójcą, nie potrafiłbym tu prze­
jechać dziesięciu kilometrów.
Wasze drogi składają się wy­
łącznie z niespodzianek. Isto­
tnie — i oczywiście niespodzia­
nek nieprzyjemnych.

MARIA KWIATKOWSKA

Chemikalia wysiewane na

polach niszczą nie tylko
szkodniki ale i naturalnych
sprzymierzeńców człowieka.
Nadmierne stosowanie nawozów
sprzyja z kolei rozmnażaniu
się pewnych gatunków owa­
dów np. molika (świerzbowca).
Ingerencja człowieka we wła­
sny świat przyrody musi i bę­
dzie wzrastać wraz z potrzebą
wyżywienia coraz większej ilo­
ści nas samych na świecie,
ale...

Dla
równowagi
Już podjęto próby hodowli

specjalnych wirusów i bakterii,
grzybków i pleśni, które sty­
mulowałyby rozmnażanie się
jednych owadów (będących na­
turalnymi wrogami innych) je­
dnakże bez wytępienia obu
grup dla zachowania prawidło­
wej biosyntezy w przyrodzie.
Świat owadów jest wprawdzie
olbrzymi; istnieje ich ponad
750 tys. gatunków podczas gdy
ryb jest tylko 12 tys., ptaków
niespełna 9 tys. a ssaków 'za­
ledwie 7 tys. — niemniej ó-
bectiość ich jest niezbędńa. W
lasie, w którym wygubiono o-

wady — ginie ptactwo. A cóż
to za las bez śpiewu ptaków?
Pomyślcie... (S.H.)

Nawiązując do artykułu
„Czy umiesz mieszkać ha
balkonie” pragnę Was po­
wiadomić, że nie zawsze i

wszędzie balkon czy loggia to

zbiór gratów! Chodząc po
osiedlu Podwawelskim moż­
na zauważyć kilka ładnych
zielonych balkonów. Niestety
jakże mało — chciałoby się
w tym miejscu zapytać „lii-
dzie, dlaczego nie kochacie

kwiatów”? Ja mieszkam tu
od kwietnia br. i zaraz po
uporządkowaniu mieszkania
przystąpiliśmy do urządzenia
loggi.

Bez przerwy wymieniam
kwiaty — bratki, stokrotki
a obecnie biało-czerwone pe­
tunie — plus 2 kwitnące,
malwy po bokach, kolorowy
groch na ścianie, \ wiszące
kwietniki. Śmiem twierdzić,
że potrzeba tylko trochę po­
mysłowości i nawet ze sta­
rych kloszy po lampach biu­
rowych można zrobić ślicz­
ne... wazoniki na kwiatki, Nie

wierzycie — przyjedźcie, zo­
baczcie w naszym wieżowcu
nie ma drugiej takiej loggi.
A dopiero na przyszły rok jąk;
otynkują! A więc zapraszam
Was na kawę wśród KW-jś-
tów! Jest stolik wiszący i,
oświetlenie! . ,-

Danutą Selak
Osiedle Podwawelskie

ul. Słoneczna 19/7’n p.

Fot. A. Turczański
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Produkcja masowa
X

W rękach
Serie

przemysłu
krótkie iii

moi

wji

Egzaminy dojrzałość
w sesji jesiennej

I wyroby precyzyjne
rzemiosła

W naszym mieście istnieje
obecnie ok. 3 tysiące zakładów
rzemieślniczych, z których nie­
co więcej niż połowa nasta­
wiona jest na świadczeni, u-

sług. Perspektywiczny plan
rozwoju krakowskiego rzemio­
sła przewiduje, iż do 1990 r.

, liczba zakładów- rzemieślni­
czych w Krakowie wzrośnie do
3.660 — z tym, że już ponad
3.300 tych placówek nastawi się
wyłącznie na usługi.

Zmieni aię również charak-

Przestawione
nazwiska
W j,Kronice wypadków" w

i.Eciiu"*« dn.' ir 1 22 lipca br.,
przedstawiając : opis wypadku
drogowego w Krakowie na skrzy*
żowaniu ul. Mazowieckie] i al.

Słowackiego, zostały mylnie poda­
ne nazwiska kierowców samocho­
dów. Jak wynika z wyjaśnień
Wydz. Ruchu Drogowego KMMO
w Krakowie kierowcą „mos­
kwicza” nr rej. KF 2872 był Sta­
nisław Rybarczyk zam. w Ryczo-
wie 258 (pow. Wadowice), który
wymusił pierwszeństwo przejazdu,
natomiast kierowcą „trabanta"
łir rej. CR 1217 był Tadeusz Ja­
kubowski zam. w Bukowej —

Osiedlu bl. A m 11, (pow. Włosz­
czowa woj. kieleckie) którego za

omyłkę przepraszamy.

ter zakładów oraz ich struk­
tura branżowa. Mianowicie z

pionu rzemiosła — z uwagi na

rozwój produkcji państwowej,
przemysłu terenowego i. spół­
dzielczości .

— likwidacji ulegąć
będą zakłady produkujące ma­
sowo wyroby ślusarskie, drzew­
ne, wyroby ze skóry oraz z

tworzyw sztucznych. Przewidu­
je się natomiast rozwój pro­
dukcji tzw. serii krótkich, wy­
robów unikalnych, wyrobów
wymagających dużej precyzji
itd. Stą^ zielone światło' dla
takich branż, jak: grawer-
śtwo, pieczątkarstwo, mechani­
ka precyzyjna, stolarstwo arty­
styczne, kowalstwo i ślusar­
stwo artystyczne,
ctwo, złotnictwo.
wstawać będą
piekarnicze, cukiernicze, re­
montowo-budowlane, krawiec­
kie, modniarskie i gorseciar-
skie.

Przybywać też będą małe je­
dno- lub dwuosobowe rzemieśl­
nicze warsztaty, natomiast u-

bywać (ze wspomnianych już
wyżej powodów) zakłady
wielkie, produkcyjne, zatrud­
niające po kilkunastu rzemieśl­
ników. . J

brązowni-
Nadal po­

nowę zakłady
cukiernicze,

Odznaczenia

$

Na targu przy ulicy Imbramowskiej zaopatrzyć się można w gra­
bie, sprzęt pierwszej potrzeby w okresie żniw.

Fot. LECH KŁECZEK

Jest nad czym pomyśleć

Kuratorium Okręgu Szkolne­
go w Krakowie informuje,\ że
minister oświaty 'i wychowa­
nia ustalił -najbliższą, sesję e-

gzaminacyjną egzaminów doj­
rzałości w terminie 5—20 IX. br.

W związku z tym
' Kurato­

rium Okręgu Szkolnego ustala

następujące rejony do przepro­
wadzenia '

egzaminów.
I. VIII Lic. Ogól, w Krakowie

przy ul. Grzegórzeckiej 24 dla
Liceów Ogólnokształcących' m.

Krakowa, ■
— Lic. Ogól, w Wieliczce dla

Liceów Ogól.: Wieliczka, Skawi­
na, Niepołomice, Gdów, Myśle­
nice,

— I Lic. Ogól, w Tarnowie
dla m. Tarnowa oraz dla Lic.

Ogól. Tuchów, Radłów, Dąbro­
wa Tarnowska, Boennia, Brze­
sko,

Mała rzecz - wielki wstyd
Sprawa, o której chcę pisać, zejściach do piwnic "ua .domach rozwiązać. Nie', będzie to pro-

od wielu . lat należy do położonych nrzu ruchliwych u- ste. Trzeba bowiem: onracówainależy do

Dokumenty i wspomnienia
z ważnych rocznic
w ruchu młodzieżowym

W bieżącym roku mija 30
rocznica utworzenia Związku
Walki Młodych i 85 rocznica

zjednoczenia ruchu młodzieżo­
wego w Związek Młodzieży
Polskiej. Nawiązuje do tych
wydarzeń interesująca publika­
cja, która kilka dni temu wy­
szła spod pras drukarskich. Jej
tytuł ’*-* „Ruch młodzieżowy w

regionie krakowskim w latach
1945—48”. Ukazała się ona sta­
raniem Komisji Historycznej
Ruchu Młodzieżowego w Kra­
kowie.

Bogato ilustrowana zdjęciami
i reprodukcjami dokumentów
ksią,... X zawiera plon sesji na­
ukowej, zorganizowanej w ub.
roku i poświęconej działalno­
ści ZWM, OM TUR, ’ ZMW

„Wici”, ZMD i ZHP, ich udzia­
łowi w programie odbudowy
zniszczeń i rozwoju społecz­
no-gospodarczego regionu kra­
kowskiego.

Materiały na sesję przygo­
towali b. działacze młodzieżowi
dziś pracownicy wyższych u-

czelnl, aparatu gospodarczego i

politycznego, dziennikarze. Z

opracowań wynika jasno, że
motto sesji „Ruch młodzieży w

Polsce zawsze wierny postępo­
wym i rewolucyjnym trady­
cjom narodu polskiego” znajdu­
je pełne odzwierciedlenie w

faktycznej, trudnej nieraz i
niebezpiecznej działalności pier­
wszych w Polsce Ludowej or­
ganizacji skupiających młode

pokolenie.
Wspomniana publikacja ma

nie tylko wartość dokumentu,
wszyscy, którzy uczestniczyli
w pracach b. organizacji mło­
dzieżowych na terenie Krako­
wa i województwa, sięgną po
nią z satysfakcją, nieraz i po
to tylko, by odświeżyć swoje
wspomnienia... (And)

zasłużonych
funkcjonariuszy

Dzisiaj w Komendzie Woje­
wódzkiej MO w Krakowie od­
była się uroczystość dekoracji
wysokimi odznaczeniami pań­
stwowymi funkcjonariuszy Mi­
licji'' Obywatelskiej i ‘Służby
Bezpieczeństwa, ’ ' '

zasłużonych
dla utrwalania władzy ludo­
wej oraz utrzymania bezpie­
czeństwa i porządku publiczne­
go w naszym regionie. Aktu
dekoracji dokonał przewodni­
czący Prezydium WRN w Kra­
kowie —. Wit Drapich.

Wśród 20 odznaczonych Krzy­
żami Kawalerskimi Orderu
Odrodzenia Polski znaleźli się
m. in. st. sierż. Robert Osmolą
uczestnik ofensywy na Berlin,
st. sierż. Bolesław Kurleto.

kpt. Zbigniew Zięcik, ppłk dr
Stanisław s Rychel i rencista
MO Władysław1 Koba. Ponadto
wielu funkcjonariuszy otrzy­
mało Złote, Srebrne i Brązowe
Krzyże Zasługi. (Z)

•w od wielu . lat
problemu skrywanego wstydli­
wym milczeniem. Ojcowie mia-
sta nie traktują go serio. Ar­
chitekci, projektanci, urbaniści

jakby w ogóle o nim zapom­
nieli. A tymczasem codziennie,
o każdej porze, jak Polska dłu­
ga i szeroka, rozgrywają się
małe ludzkie dramaty, bo czło­
wiek musi, a nie ma gdzie...

ęłtddżi' b‘ yzefią:;^ ^ozpryiiprzy-.
zieriińą i ? prozaiczną:! PUBLI­
CZNE SZALETY. W wielkich
miastach śą rzadkością trudną
do odnalezienia, w małych
miasteczkach szukać ich ze

świecą, o budowie wę przy
najbardziej uczęszczanych j tra-

sach turystycznych nikt nie
pomyślał. Budujemy nowe mia­
sta, nowe osiedla,, oczywiście,
bez publicznych szaletów.. ,

-

O permanentnie zanieczysz­
czanych klatkach schodowych,

Arged” zachęca do. od­
wiedzenia dwóch swoich sklępów:

— nr 24 przy ul. Sławkowskiej
10, w którym znajdują się w

sprzedaży płytki polistyrenowe.
Płytki te doskonale nadają się do

wykładania kuchni, łazienki, spi­
żarki. Cena 1 mi w opakowaniu,
łącznie z klejem — 1(2 zl

— nr 74 przy ul. Długiej (7,
posiadającego b. bogaty wybór
artykułów z tworzyw sztucznych,
jak: puszki, kubki, miski, itd. —

niezbędne w sezonie turystyczno-
Ietnlskowym. K-6645

informuje

położonych przy ruchliwych u-

licach miasta, o przydrożnych
Igsach zamienionych wpodraża­
jące śmietniska — słyszy się
stale. A przecież nie tylko le­
karze i inspektorzy Sanepidu
wiedzą jakie niebezpieczeństwo
dla zdrowia wyniknąć może z

tych zaimprowizowanych, przez
nikogo nie sprzątanych i nie
dezynfekowanych szaletów „pod
chmurką”,

Niestety. Pod względem hi­
gienicznym, niedaleko od nich
odbiega większość naszych pu­
blicznych klozetów, zwłaszcza
najbardziej uczęszczanych. Np.
w Krakowie rekord brudu bije

„toaleta,” przy dworcu PKS o-

raz wiele innych pozostawio­
nych bez opieki.

Czy naprawdę potrzeba w tej
materii obszernych komentarzy,
uzasadnień i przekonywania?
Czyżby gospodarze miasta nie
rozumieli potrzeby tego typu
urządzeń? Czym dysponuje o-

becnie Kraków?' Na terenie na­
szego miasta . znajdują się 43

ustępy publiczne- (powinno ich

być ok.■400 —- tyle bowiem
szaletów przewiduje się dla
półmilionowego miasta). W

kraju na przeszło 300. miast i
osiedli przypada 1456 ustępów
publicznych. W ciągu ostatnich
10 lat, stan higieniczny tych o-

biektów minimalnie się popra­
wił. Jedna piąta istniejących
szaletów w miastach przedsta­
wia obraz najgorszego zanie­
dbania!

Słowo klozet czy szalet nie
uchodzi zą . „eleganckie". Te­
mat wywołuje uśmieszki i żar
ciki. A tymczasem sprawa wca­
le nie do. śmiechu., Urosła do
rozmiarów problemu społecz­
nego, który musimy : szybko

Interweniowaliśmy i...
... w związku z naszą notatką

z dn. 17 VII br. dotyczącą nie-

respektowania zarządzenia o

przedłużeniu działalności do godz.
23 w barze „Kuchcik” — Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Gastronomicznego Oddział

„Bary Szybkiej Obsługi” wyjaś­
nia, że przeciwko osobom win­
nyni wcześniejszego zamknięcia
zakładu w dniu 15 bm. skierowa­
no wnioski • ukaranie dyscypli­
narne.

rozwiązać. Nie!, ;będzię to pro­
ste, Trzeba bowiem:, opracować
typowe projekty nowocześnie
wyposażonych miejskich szale­
tów publicznych, klozetów
campingowych ż prawdziwego
zdarzenia, ubikacji przyzagro­
dowych, które zastąpiłyby
cuchnące, krzywe „ciche chat­
ki" na wsiach. Obowiązkiem
rozbudowy, modernizacji sieci
publicznych i ogólnie dostęp­
nych „wucetek” należy obłożyć
rady narodowe
szczebli, konkretyzując
bowiązek W planach
darczych.

Trzeba odpowiednich
dzeń i... restrykcji. Trżeba Zna­
leźć fundusze na te niezbędne
inwestycje socjalno - sanitarne.
Trzeba wreszcie, [rozpocząć w

całym kraju wielką batalie o

podniesienie kulty,ry sanitarno­
higienicznej, która stanowi ele­
ment składowy kultury czło­
wieka, a u nas pozostawia
Wciąż jeszcze tak wiele do ży­
czenia. (bef)

wszystkich
ten o-

gospo-

zarżą-

— I Lic. Ogól, w Nowym
Sączu dla m. Nowego Sącza i
powiatu Itj; 'dla Lić. Ogól, w

Grybowie, Starym Sączu, Kry­
nicy) oraz Limanowej,

— Ńowy Tórg — dla powia­
tu nowotarskiego i Zakopane­
go,

— Wadowice — dla Andry­
chowa, Kęt, kalwarii, Oświę­
cimia, Suchej, , Jordanowa,
Żywca, Milówki, ,

— Chrzanów dla: LO Trze­
binia Siersza, Krzeszowice, Ja­
worzno, . Olkusz,.

,— Miechów — dla LO: w

Książu Wielkim,Proszowicach,
Wolbromiu, Skale, Pilicy.

II. Terminy pisemnych egza­
minów . dojrzałości. ustala się
wg następujących kolejności:

'

Język polski . —, 10 : września
73 r. godz. ;8, matematyka —

11 ■września 7? r, godz. 8,
przedmiot wybrany — 12 wrze­
śnia. 73 r. godz. 8, język nad­
obowiązkowy — 13 września
73 r. godz. 8,

III. Zgłoszenia — wszyscy
absolwenci zainteresowani e-

igzamipami dojrzałości zgłaszają
■się w swoich macierzystych
szkpłaęh, w terminie od 31 sier­
pnia 1973 r. celem ujęcia w

ewidencji.; Dyrekcje szkół po
sporządzeniu wykazów, uczniów
zgłaszających się do , egzami­
nów dojrzałości —, prześlą.. do
szkół rejonowych .imiennę. zęlo-

:• szenia do -5. IX. 1973 .

Egzamin ; dojrzałości . w , Li­
ceach Ogólnokształcących dlą
m. Krakowa w Licęum ,Qgói-

'

nokształcącym w Krakowie, ul.
1 Sobieskiego 9. /

. Egzamin dojrzałości dla ucz-

, niów z miejscowości -Maków
Podhalański, '

Myślenice,: Nowy
Sącz, Limanową, Tarnów odbę­
dzie się- w ^Korespondencyjnym
Liceum ’

< Ogólnokształcącym w

: Tarnowie, ul.: Krasickiego 2, a
* dla uczniów z miejscowości
Chrzanów,?- Jaworzno, Nowy
Targ, Olkusz, Oświęcim, Wa­
dowice, jf^ąkopftne,- Żywiec w

Liceum* fi Ogólnokształcącym dla
lyądoyricach..

zadzwonił telefon
Wielce cenimy sobie sygnały:

naszych Czytelników, zwłasz­
cza, mające dobro społeczne na

wzglądzie. Niemniej zawsze go­
dzi się wysłuchać obu stron,
aby otrzymać jasny obraz . sy­
tuacji. Rzecz dotyczy różanego
klombu obok .klasztoru Norber­
tanek, zniszczonego w . związku
z budową sieci. wodociągo­
wej.

Czytelnicy: — Sadzono te ró­
że w ub. roku. To marnotraw-,
stwo,. wiedziano przecież już
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Krakowska Fabryka Kosmetyków „Pollena-Miraeulum” roz­
poczęła 50 rok swojej działalności i to działalności od

pierwszych niemal chwil pełnej światowej chwały i sławy. O
krótki rys historyczny, informacje na temat dnia dzisiejszego
oraz jutra — prosimy dyrektora mgr TADEUSZA WĘGRZY­
NA.

— Zaczynam od historii.

Był to dzień 15 lipca 1924 r.

kiedy przy ul. Józefitów w

Krakowie założona została
mała (2 pracowników, 1 ku­
chenka gazowa, kilka ron-

delków i garnuszków) wy­
twórnia kosmetyków — kre­
mów, pudrów, szamponów.
Właścicielem tej firmy był
wówczas dr Luster. Już w

kilka lat później krakowskie

kosmetyki zdobywają sławę.
W 1931 roku w Paryżu na

międzynarodowej wystawie
puder dr Lustra zdobywa zło­
ty medal. Do dziś jeszcze nie­
co starsze panie wspominają
z łezką w oku ów puder...

Każdy następny rok przy­
nosił zmiany organizacyjne,
wzbogacanie produkcji o no­
we kosmetyczne cuda (tak na

marginesie — Miraculum w

języku łacińskim znaczy
właśnie cud), które zaczyna-;
ly systematycznie podbijać
rynki świata. Podbijają zre­
sztą do dziś, co nie bez dumy
musimy stwierdzić.

do włosów o

odmiennych
Wytwarzamy
wody koloń-

perfumy.
posiada

żem pracownica — związana
z fabryką od 1929 r. odzna­
czona została Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, HENRYK ZAJDA
— zasłużony brygadzista
warsztatu mechanicznego o-

trzymał Złoty Krzyż Zasługi,
a JÓZEF STĘPALSKI —

chlubną odznakę „Zasłużony
Pracownik Handlu Zagrani­
cznego”.

Każdego roku wprowadza­
my ’do produkcji.co' najmniej
dziesięć nowych rodzajów
kosmetyków i równocześnie
ok. 20 proc, wyrobów moder­
nizujemy zgodnie z wymoga­
mi mody, odświeżając ich re­
cepturę a niektóre wycofuje­
my. W tym roku podjęliśmy
produkcję 14 nowych wyro­
bów m. in. odświeżacza do
ust w aerozolu „Neó” — o

dwóch smakach: miętowo-
wytrawnym oraz, łagodnie a-

romatycznym. Cała nasza

produkcja obejmuje 70 pozy­
cji.

Obecnie jesteśmy trzecim
co do wielkości produkcji
kosmetyków zakładem wy­
twórczym w kraju. Naszą
podstawową - bazę stanowią
środki upiększające jak cienie
do oczu, pudry prasowane
oraz kredki do warg. Poza

tym wyrabiamy środki do

pielęgnacji włosów: szampo­
ny, emulsje regeneracyjne, a

także lakiery
specyficznych
własnościach,
jeszcze kremy,
skie i kwiatowe,
Nasza „Lawenda”
światowy znak jakości ,,Q'
a 14 inych kosmetyków legi­
tymuje się znakiem jakości
krajowej. Ale muszę też pod­
kreślić, iż cała bez wyjątku
załoga dokłada usilnych sta­
rań1 by nasze wyroby były
jak najlepsze. Mamy wielu

starych, od lat związanych z

fabryką pracowników, wielu)
zasłużonych. Ostatnio z oka­
zji 22 Lipca —■JANINA MU*

SZKO nasza najstarsza sjąn, r również znacznie

i- Na czym aktualnie

koncentruje się uwaga
kierownictwa i laborato-

/ riunt?
— Nad przygotowaniem no­

wości w aerozolu, pragniemy
rozwinąć

produkcję kremów nawilża­
jących i mleczka, wprowadzi­
my też nowości jubileuszowe
wśród, nich serię pn. „Pani
Walewska”! .

• ,<
— Prosimy o kilka słów

na temat planów inwesty­
cyjnych.

— Za dwa lata przystępu­
jemy do wielkiej rozbudowy
fabryki. Realizacja tego ząj
mierzenia pozwoli na. trzyi-
krotne zwiększenie produkcji,
a więe osiągnięcie docelowej
wartości ok. 2 mld zł. Oczy­
wiście nastąpi dalsze zauto­
matyzowanie procesów wy­
twórczych, dalsza poprawa
warunków pracy załogi, roz­
budowa zaplecza socjalno-
gospodarczego...

...do czego zawsze szcze-

gólną wagą przykłada fa­
bryka. Doić chociażby
wymienić utworzenie za­
kładowego gdbmetw kos­
metycznego i-punktu fry­
zjerskiego; organizowanie
Mprez takich jak pokaz
modeli czy nowości gos­
podarczych połączonych
ze sprzedażą. Do „Echa"
doszły słowa wdzięczności

. od załogi.
Rozmawiała:

DANUTA PAWŁOWSKA

fi

fi

fi
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wtedy, , że fobpty pójdą, przez
ten terep. Krzewy róż kwitpą
trzy lata, po co więc sadzono
je, aby po roku zniszczyć? A

jeszcze ha ‘ tifiósń^ pracownicy
Miejskiego Zarządu Zieleni pie­
lęgnowali je -z ■pietyzmem. W
czwartek przyjechała koparka
i ■zburzyła klomb. -Ludzie ura­
towali kilka krzewów, ‘Zabiera­
jąc je że sobą; ale było już po
wszystkim — koparka więk­
szość ich zniszczyła.

Pracownicy. MPWiK: — Do
nas należy solidne wykonanie
roboty, którą nam powierzono:
przeprowadzenie ciągu gazowe­
go i kanalizacyjnego. Musimy
'skończyć .całość do paździeżni-
ka, ludzie . czekają na tę in­
westycję — my jesteśmy za nią
Odpowiedzialni. Uzyskaliśmy
pozwolenie z Zarządii-. Zieleni

Miejskiej na zniszczenie klom­
bu. Poża tym wiadoma prze­
cież, że

przeszczepianie
daje rezultatu,
prowadziliśmy
cyjny kilkaset
również przez

cówhicy - - z-

Wszystkie krzbwy, ale wtedy
, można róże przesadzać, lićżąc

na korzystne , wyniki. Ludzie
twierdzą, że na własną rękę
„ratowali".róże. I cóż. to za ra­
tunek, przecież ite krzaki nie
przyjmą się! Kręcili się . wokół
kóparki, Spoglądając > na nas

niechętnym okierri; a przeby­
wanie w pobliżu pracującej
maszyny jest zabronione. Mo­
że stąd bierze się nieuzasad­
niona Złość obrońców róż, że
nie chcieliśmy wpuścić ich na

tenen klombu? Nie możemy
przecież postępować wbrew,
przepisom bhp. .

'

A więc i jedni, i drudzy ma­
ją rację. Kto zatem ponosi wi­
nę za zniszczenie dużego klom­
bu ' róż?. Naszym zdaniem Za­
rząd Zieleni - Miejskiej ? nie po­
winien był obsadzać w roku

Ubiegłym klombu kilkuletnimi

drogimi krzewami. Być może
nie wiedział o planowanych
robotach. Powinien jednak być
poinformowany' o tym W* wła*.
ściwum czasie, (gy^zj

przesadzanie albo
róż w lipcu ńie

Kiedy wiosną
ciąg - kanaliza-
metrów 1 stąd,

klomb róż, pra-
fMZZ przesadzili
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Poniedziałek
15.25 Program dnia, 15.30 X

Światowy jPeSjiyąl.. . M<odzjb*j
w Berlinie, 16.30 Dziennik, 16.40
TV Młodych — studio festiwa­
lowe, 17.10 — Echo , stadionu,'
17.40 'Ty Kurier Kielecki, 17.55

Oferty, 18.10 Kronika, 18.30 Ma

gazyn pęstępu technicznego, 19
Kronika Spartakiady Młodzie­
ży, 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik, 20.15 Letni' Przegląd Tea­
trów. TV: Płrz-yjedzie taki 'pod
sam gdoni i..., 21.50 Wiejskie
nejzaże; 22.15 Dziennik i wia­
domości sportowe oraz' Kronika
Festiwalu, 22.50 Gra Michał
Urbaniak — Constellation, 23.15

Program ha wtorek.

Wtorek
10 Wniebowzięci — film TVP,
15.25 Program dnia, 15.30 X

Światowy Festiwal Młodzieży i
Studentów w Berlinie — spra­
wozdacie z imprez sportowych,
16.30 Dziennik, 16.40 TV mło­
dych — studio festiwalowe; 17.10’

Najdłuższy rejs — pr publ.,
17.40' Teleferie, 19.10 Przypomi­
namy, radzimy, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20,15" Cza­
rownica z bagien — film radź.,
21.40 -Merkury 73, 22.25 Dzien­
nik i wiadomości sportowe o-

raz kronika. Festiwalu, 23 Pro-

grani na środę.
Środa

11 Czarownica z bagien — film
radź.,, 16.25 Program dnia, 16.30

Dziennik, 16.40 TV Młodych —

studio '

fdstiwalbwe, ,17.10 Teatr

Młodego Widza: Pamiętnik 14-
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SOBOTA NIEDZIELA

Wiktora
Innocentego

Olafa

Marty

Sobota
Słowackiego 19’15 Wasantase-

na. Bagatela • 19.3Q Bezsenność
Barbakan 20.30 Kawaler Księży­
cowy. Groteska 17 Kot, w butach
Kawiarnia . „Ratuszowa” •• 22.15
Ballady z dreszczykiem,

Niedziela
Bagatela 19.30 Bezsenność

Barbakan 20.30 Kawaler Księży­
cowy. Groteska 17 Kot w butach.
Kawiarnia „Ratuszowa” 22.15
Ballady- z dreszczykiem;

Sobota
Kijów 16.45, 19.45 Anna tysią­

ca dni (ang. 1. 16). Warszawa
15.45, 18,. 20.15 Śmiech w ciem­
ności (ang, 1. 18). Wolność 16.30 .

19.30 Mały Wielki człowiek (USA,
L 16). Apollo 15.45, 18, 20.15
Dziewczyna -inna niż wszystkie
(ang. 1. 18) Wanda 16, 18, 20 Po­

jedynek rewolwerowców (USA,
1. 16). Sztuka — studyjne 15.45,
18, 20.15 Żyć dziś, umrzeć jutro
(jap. 1 . 18). Mł. Gwardia (Lubicz
15) 14.45, 17, 19.15 Dziewica i Cy­
gan (ang. 1 16), Wrzos (Zamoj­
skiego .50). 15.45, 18,20.15 Prywat­
na wojna Murph.y’ego (ang. 1.
16) . Zuch (Krowoderska 8) 15, 17
Unkąs ostatni Mohikanin (rum
1. 11). Wisła (Gazowa 21) 16 An­
geliką '[ i sułtan (fr. 1. 16), 18, 20
Bez wyraźnych motywów (fr. 1 .

16). Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 Nie można żyć
we troje (ang 1. 18). Ugorek
(os. Ugórek) 17, 19 Przęz pusty­
nię (mekś 1.. 16), Tęcza (Praska
52) 17 Człowiek z Hongkongu (fr
1. 14); 19 Poślizg (poi. 1 . 16).
Dom Żołnierza (Lubicz 48) 16.30,
19 Klan Sycylijczyków (fr. 1 . 16).
Kultura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15
Zakochana wiedźma (wł. 1 . 18).
Związkowiec — studyjne (Grze­
górzecka 71) 15.30, 18, 20.30
Układ (USA, 1. 18).

Kina w Nowej Hucie
Świt’ 15.45, 18, 20.15 Szkoła

kowbojów (USA, 1. 16). M . Sala
15, 17.15,. 19.30 Koniokrady
(USA, 1. 14). Światowid 16, 19
Port lotniczy- (USA. 1. 14). M.
Sala 15, 17.15, 19.30 Niedźwiedź i
laleczka'(fr. 1 . 16). Sfinks 'Maja­
kowskiego 2) 15.45, 18, 20.15
Umrzeć z miłości (fr. 1. 16).

Niedziela

Kijów 14, .16 45, 19.45 Anńa ty­
siąca dni. Warszawa 10, 12.15
Wódz Indian- Tecumseh (NRD,
1. 11), 15.45, 18, 2015 Śmiech w

ciemności Wolność 11, 16.30,
19. "0 Mały wielki człowiek.
A ”o 10. 12.30, 15.45, 18, 20.15

Ieta iego powstańca, 17.55 Gra
orkiestra dęta garnizonu łódz­
kiego, 18,25 Kronika, 18.45 Ma­
gazyn medyczny, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.15 Po­
goń za Adamem film poi,,
21.40 Forum — pr. publ;, 22.30
Nfobę — film baletowy TVP,
22.45 '; Dziennik i •• wiadomości

sportowe, 23.10 Program na

czwartek. ' ■'•■-■;. .

Czwartek
10 Pogoń za Adamem — film

poi., 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 TV Młodych —

studio festiwalowe, 17.10 PKF,
17.25 Daleki- ,świat

'
—- rep. z

Matto Grosso film TV szw.,
18.25 TV Kurier Mazowiecki,
18.45 Powietrze w probówce —

pr. publ., 19.05 Przypominamy,
radzimy, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 -Lista Adriana

Messenger — film USA, 22.05
Dziennik, 22.20. ‘Wiadomości

sportowe oraz sprawozdanie, z

międzynarodowych zawodów w

jeździe figurowej na lodzie (z
Berlina w ramach Festiwalu

I Młodzieży),
Piątek-^

10 Lista Adriana. Messenger —

film USA,: 15,25 Program dnia,
15.30 X - Światowy Festiwal

Młodzieży 1 Studentów w Ber­
linie — sprawozdanie z imprez
sportowych, 16.30 Dziennik,

, 16.40 TV' Młodych — studio fe­
stiwalowe, • 17,10 Nie tylko dla

pań, 17.40 Kronika, -18 Telc-
ferie, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15. Debiuty ■_— Opó-
le 73, 20.55 Panorama — ma­
gazyn, ,21.35 . Teatr - TV: Inwąs

Dziewczyna inna niż wszystkie
Wanda 10, 12.15 Tylko wtedy
gdy się śmieję (ang. 1 . 14), 16. 18,
20 Pojedynek rewolwerowców.
Sztuka 1015, 12.30, 15.45, 18, 20.15
Zbieg z Alcatraz (USA, 1. 18)
Mł. Gwardia 12, 14.45, 17, 1915
Dziewica i Cygan. Wrzos 10,','12

■Niezawbcini przyjaciele ■(ruin. 1.
11). » 15.45, 18, 20.15 ’

Prywatna
wojna Murphy’ego. Zuch 15, 17,
19 Unkąs ostatni Mohikanin.
Wisła 16 Angelika i sułtan, 13, 18,
20 Bez wyraźnych „motywów.
Maskotka' 15.30,.' 17.30,\ 1930 Nię
można’ żyć Wte ‘troj&tatTgdfek’ 10"
Jeńcy króla mórz (ZSRR, 1 91.
17, 19 Przez pustynię. Tęcza 17
Człowiek z Hongkongu, 19 Poś­
lizg. Dom Żołnierza 1630, 19
Klan Sycylijczyków. Kultura
'15145,. 18,. 20.15 .Cień, ifwiązko-r
wiec — .studyjne 10 Panienka, z

okięńka (poi ’1. 11), 15.30, 18.
20.30 Układ.

Program dla dzieci
Wisła H, 12, Maskotka 10.30 .

11.30, Ugorek 11, 12, Związko­
wiec 12.30, .

Kina w Nowel Hucie
Świt 11 Popierajcie swego sze­

ryfa (USA, 1. 11), 15.45, 18, 20.15
Szkoła Kowbojów. M. Sala 15,
17.15, 1-9.30 Koniokrady. Świato­
wid 11,15 Wyzwanie dla Robin
Hooda (ang. 1. 11).. 16, 19 Port
lotniczy. M, Sala 15, 17.15, 19.30
Niedźwiedź j laleczka. Sfinks
15.45, 18, 20.15 Umrzeć z miłości.

Program dla dzieci
Sfinks 11, 12.

Telewizja
Sobota I

.14 .40 Program dnia, 14.45 Kro­
nika, 15.05 Reklama — dziś cóś'
z ryb, 15.15 Z kamerą wśród
zwierząt, 15.50 Dziennik, 16
Transmisja z otwarcia X Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i
Studentów w Berlinie, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Monitor, 20.15
Pierwsze telewizyjne spotkanie
z balladą — program estradowy,
21.10 Angelika wśród piratów —

.

film fr., 22.35 Dziennik, 22.50
Wiadomości sportowe i Kronika

Spartakiady Młodzieży, 23,10
Melodie rozrywkowe — pr. TV
NRD, 23.45 Program na niedzie­
le.

Sobota II
17 Program dnia, 17.05 O czym

innym, 17.20 Klub dobrej książ­
ki — pr. publ., 17.50 Kolor i mu­
zyka — film muzyczny radź.,
18.10 Pegaz. 18.50 Seaworld —

najbogatsze oceanarium świata
— film USA — kanad., 19.20
Dobranoc, 19.30 Monitor, 20.15
Szklana klatka —. film węg.,
21.10 „24 godziny”, 21.20 Złota
Róża Montreux 73 — stare prze­
boje w nowym opracowaniu.
2'1.25 Program II proponuje, 22.35
Program ria niedzielę.

Niedziela I
7.25 Program dnia, 7.30 TV

Technikum Rolnicze ; organi-
zac,ja .letniego żywień a zwie
rząt, 8,10 Przypominamy, radzf-
my, 8 30 Ncwnczespość w domu
i zagrodzie, 9 Świat, który nie
może zaginąć, — film ang., 9.25
PKF, 9.35 Antena — informacje
o programie radiowym i telewi­

Tygodniowy program TV
Od 30. VII. do 5. VIII. 1973 r.

:zja jaszczurów, 22.50’^Dziennik

•;i wiadomości sportowe,
Sobota

10 Powrót na miejsce wypad­
ku — film jug., 15.55 Program
dnia, 16 Program I proponuje,
16.20 Dziennik, 16.30 TV Mło-

dych — studio festiwalowe, 17

-Sprawozdanie z półfinału Pu-
icharu Europy w lekkiej atlety­
ce kobiet — ZSRR — Bułga-
iria — Polska — Szwecja —

CSRS — Szwajcaria, 19.20 Do-
: branoc, 19.30 Monitor, 20.15 X

■Światowy Festiwal Młodzieży i
’ Studentów w Berlinie — Rytm

73 — festiwalowy . program
rozrywkowy, 21.15 Powrót na

'miejsce wypadku — film jug.,
, 22.40- Dziennik, r 22.55 Sprawo-
i zdanie z półfinału Pucharu

Europy w lekkiej atletyce męż­
czyzn: Finlandia — Hiszpania
— NRF — Polska — Irlandia

Jugosławia oraz wiadomo­
ści sportowe; 23.35 Program
na niedzielę.

Niedziela

7.30 Program dnia, 7.35 TV
Technikum Rolnicze — Orka i
siew rzepaku, 8.15 Przypomina­
my, radzimy, 8.35 Nowocze­
sność w domu i zagrodzie, 9
Świat, który nie może zaginąć,
9.25 • W starym kinie, 10.10 X
Światowy Festiwal Młodzieży i

zyjnym, 9.50 Wesele w Tracji *-

film bułg. 10.25 Z cyklu: Poko­
chać wiatr, 10.55 Niedzielny Kon­
cert z Pragi — Promenada 1973,
11.40 Don Kichot, 12 Dziennik,
12.15 Przemiany, 12.45 Dla dzieci:
Osiołek szuka przyjaciół, 13.30
Interstudió — magazyn krajów
socjalistycznych, 14 Losowanie
Totolotka. 14.20 Radar — maga­
zyn wojskowy, 14.40 Klub sześ­
ciu '

kontynentów Wyprawa
do źródeł Amazonki. 15.10 Żarli­
we pokolenia — pr. 'dokument

>15.55 Polska -r-contri resztą - świa--
tą.— prł;rozrywkowy,-17 Tele- .

Echo;' 18 Międzypaństwowe śpot-’
kanie w koszykówce mężczyzn
Polską — USA, w przerwie Kro­
nika Spartakiady Młodzieży.
J9.20 Dobrąńoc,’; 19.30 Dziennik,
20.15 Wniebowzięci film
'TVP, 21 SukceS rep.,1-21 .50
Śpiewający Budapeszt, 22.50 Ma­
gazyn sportowy i Kronika Fe­
stiwalu Młodzieży, "23.33 Program’
ńa poniedziałek.' Ł'’

Niedziela II

16.40 Program dnia, 16.45 Tur­
niej Młodych. Mistrzów Zawo­
du, 17.45 gzkice do. portretu -

pr. publ., 18.15 Ogrody Warsza­
wy, 18.45 Galeria 33 milionów,
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik,
20.15 Dźwięk i linia, 21.05. Scena
Monodram — Śmieszni z gnie­
wu, a z bólu tak bliscy, 21.35 W
góry po słońce i radość — film
CSRS, 22 > Poprzez piąty wymiar
— nowela filmowa TVP, 22.25
Program na poniedziałek1.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (sob., niedz.

9—14 .15 i 15—17), Skarbiec i Zbro­
jownia (sob., niedz. 10—15.30), Za­
mek i Muzeum w Pieskowej Skale
(sob., ńiedz. 10—16), Muzeum Le­
nina, Topolowa 5: Lenin w-1 Polsce
(sob. 10—17. niedz. 10—15), Mu­
zeum Historyczne — Oddziały: Ja­
na 12: Dzieje i kultura Krakowa,
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
Wystawa W. Kućmy, Krzysztofory,
Rynek: G1; ^35-:- Malarstwo, grafiką,
sztuka ludowa, rzep^osłó artysty­
czne na? ^ocztowkąćti i w ęepćP*
dukcj ach, Franciszkańska 4: Kra­
ków w malarstwie i ryśUiikącli Fr.
Turka (sob 9—14; • ,r$edj. V .9^16) *.
Wieża Ratuszowa (ąób.,T. niedz.
9—15.30), Muzeukn ŃafottoWe .

—

Oddziały: Sukierinice: Galeria tńa-
larstwa poi. XIX w. (sob. 10—15,
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo­
riańska 41 (sob. 10—15, niedz. 9—15),
Szołayskich, pl. * Szczepański 9:
Pol. malarstwb i> rzeźba dó 1764 r

(sob. 10—15, niedz. 10—L6), Czarto­
ryskich, ; jana 19 \fsótx. io—L5,
niedz. Ot-IS)* No^y/itGmach, al.

3 Mają/,1: Malarstwo ; pólskie'V i
rzeźba ;X^ <w?‘ (sob.’40-t^15, ńiedz.

10—16), Archeologiczne, poselską 3: •

Starożytność i średniowiecze. Ma­
łopolski, Pradzieje N. Hyty, Egipt.
Cypr starożytny (sob. 10—14 . niedz.
11—14), Podziemia kościoła św.

Wojciecha^ Rynek GL: Dzieje
Rynku .krak. (sob. 9 -rl8, niedz.
13^-16), ^Etnograficzne, pl. Wólni-
ca 1: $ztukaiJ ludowa Macedonii
(sob., ńiedz. 11—17), Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (sob., niedz. 10—13).
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: Współczesna sztuka ludo­
wa w Polsce (sob., niedz. 11—18),
Galerie: Arkady, pl. Szczepański 3:

Drzeworyty S. Mrożewskiego ,(sób..
niedz. u—18), Propozycje, Rynek
GL 9: Ikony - (sob..17—rtledz•;
zamk.), TPSP, Ń. Huta,' ai. Róż3:

Malarstwo Lidii: Wilk (sob,, niedz.
11—18). Rydlówka, Tetmajera <28
(sob., niedz. 11—14), KTF, ul. Boh
Stalingradu 13: Venus 73 (ćódz

9—21), Kopalnia Soli w Wieliczce

Studentów w Berlinie — pa­
rada gwiazd estrady krajów
socjalistycznych, 11.10 Niedziel­
ny koncert promenadowy z

Berlina, 12.10 Dziennik, 12.25

Przemiany,’ magazyn spraw
wiejskich, 12.55 PKF, 13.05 Te­
atrzyk dla przedszkolaczków:
Awantura o tamę, 13.50 Z cy­
klu: Pokochać wiatr, 14.20 Lo­
sowanie Totolotka, 14.35 Tra­
per - film ZSRR, 15 Piórkiem
i węglem, 15.25 W letnim na­
stroju — pr. rozrywkowy TV

litewskiej, 15.55 Przyjąć czy
odrzucić — rep., 16.55 Sprawo­
zdanie z półfinału zawodów

lekkoatletycznych mężczyzn o

Puchar Europy, 19.05 Kryteria
— Felieton Wł. Loranca, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15

Sport w wiosennej szacie — pr.
rozrywkowy, 21.10 Własny do-
mek — film ang., 22.05 Maga­
zyn sportowy oraz sprawozda­
nie z finałów kontynental­
nych indywidualnych mistrzostw
świata na żużlu, 23 Sprawozda­
nie z uroczystości zamknięcia
X Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Berlinie,
23.40 Program na poniedziałek.

PROGRAM II

Wtorel.

17.15 Program dnia, 17.20 Spot­
kanie z Białą Damą — pr.

(codz. 8—18), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyny (sob.,
niedz. 10—14).

Sobota

Chirurg., Okulist.: Prądnicka
35, Laryng.: . Kopernika . 23a, Neu­
rolog.: Botaniczna 3, Urolog.: Ko­
pernika 18. Chirurg, dziec.: Proko-
cim, Pogot. Ratunk.: Siemiradz­
kiego 1: wypadki tel. 09, zachoro­
wania i? przewozy'i 380-50, Podgó­
rze 625-50, 657-57. Grzegórzki 209-01,
205-77, Pogot. MO tel. 07, Telefon
Zaufania 377-55 (17—22), Straż
Poź. 08, Pomoc Drogowa PZMot

(sob. 8—16. niedz. 10—14): Kraków
417-60, .Zakopane 27-97, N. Sącz
208-25,' Tarnów 39-96, Informacja O
Usługach, , ,Mały l Ryńek 5 teł.

■S65-&8, 228-56, Nowa: Hutą : Pogot.
MÓ tel. 411-11, Pogot. Ratunk.

422-22, Straż Poż. 433-33, Dyżur
pediatr. dla Nowej Huty i pow.
Proszowice: Szpital w NoWej Hu­
cie, Informacja kolejowa zagr.
222-48, kraj 238-80 do 85, 595-15, In­
formacja kodowa tel. 413-54 (dla
N.‘ Huty) ; 203-22, 203-42, 584-23,
230-19, Milicyjny Telefon Zaufania
2lj6-41 (całą dobę), 262-33 (8—16),
KTSm, Boh. Stalingradu 13 — tele­
fon porad i Informacji z zakresu
seksuologii 578-Ó8.

Niedziela

Chirurg, i Chirurg, dziec.: Ń.
Huta, Laryng.: Kopernika' 2"?.

Neurolog.: Prądnicka 35, Urolog.:
Kopernika }8, Okulist.: Koperni­
ka 38.

Sobota — Niedziela

Szczepańska 1 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podgórski 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
Olsza II, N. Huta: al. Rew. Paź­
dziernikowej « (tlen), os. Kalino-
we paw. 507.

Program I

Sobota
17.00 Studio Młodych, 17.15 Trans­

misja lekkoatletycznemu meczu

Bułgaria Polska. 17 .25 Fpnoteka.
17.45 UWAGA! Bądź przezorny na

drodze, 18.05 Trąnsm. lekkoatlet,
meczu Bułgaria- — Polska, 18.20

Dyskusja, na tematy międzynaro­
dowe, 18.35 Mały przewodnik po
nfazyće rOźryWkdWej, 18.50 UWA­
GA! bądź przezorny na drodze,
18.55 Trąnsm, lekkoatlet. meczu

Bułgaria — Polska. 19.05 Muzyka
i Aktualnóściy 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju.. 20.20 Sobotnia re­
wia taneczna. 20.35 UWAGA! Bądź
przezorny na drodze, 20.40 d.c."
rewii, 21.00 Zgaduj-zgadula, 22.30
UWAGA! Bądź przezorny na dro­
dze, 22.40 d.c . rewii, 23.10 Kores­
pondencją z zagranicy, 23.15 d.c
rewii, 0.05 — 3 .00 Tr. pr. nocnego
z Koszalina.

Niedziela
5.33 Melodię na niedzielę, 5.45

UWAGA! Bądź przezorny na dro-’
dzrą,' 6.ÓŚ' Klerrńaśż pód Kogutkiem,.-
iiÓ5f Wiądombści' sportowe, 7.1,0 Na;
polską nutę, 7.25 UWAGA! Bądź.
przezorny na drodze^ 7.30 Moskwa
z melodią i piosenką, 8.15 Po jed­
nej piosence. 8.25 UWAGA! Bądź
przezorny na drodze. 8.30 *»rze-

publ., 17.45 Estrada Młodych
Muzyków, .. 18.15 WP „Czo­
łówka”, 18.45 Rozkosze łama­
nia głowy — teleturniej, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Glob, 20.45 Prometeusz Polski
— wielcy znani i nieznani, 21.20

„24 godziny”, 21.30 Koncert

Finałowy Festiwalu Piosenki

„Złoty Lew w Lipsku” — pr.
TV NRD, 22.30 Program na

środę.
Środa

17.50 Program dnia, 17.55 Zie­
mia konińska — pr. publ., 18.20

Stanisław Wyspiański — War­
szawianka, 19.20 Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.15 Po nocnej ro­
sie — występ zespołów ludo­
wych, 20.50 Ewa Szelburg-Za-
rembina — rep., 21.20 „24 go­
dziny", 21.30 Muzyka na Zam­
ku Piastów śląskich, 22.05
Teatr sensacji — Umarłem, aby
żyć — ode. I, 23.30 Program
na czwartek.

Czwartek
17.40 Program dnia, 17.45 Zam­
ki polskie — pr. krajoznaw­
czy, 18.15 Moje siedem cudów
świata, 18.45 Tajemnice ziemi
— pr. oświatowy, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.15 Fi­
gury taneczne Lendlera Ka-

rynckiego — pr. folklorystycz­
ny, 20.55 „24 godziny”, 21.05
Gruzja — historia i współcze­
sność — film dokument., radź.,
22 Słodkie igraszki minionego
lata — film OSRS, 23.05 Pro­
gram na piątek.

Piątek
17.35 Program dnia, 17.40 Zna­
czy kapitan — pr. publ., 18.10

i krój muzyczny tygodnia. 8.35 Fala
73, 9.15 Radiowy Magazyn Woj­
skowy, 10.05 Dla dzieci młodszych
Wakacyjny Teatr Baśni „Złota
gąska1* słuch. Z. Szancerowej.

110.25 Radiowa Piosenka Miesiąca.
11.00 Niedzielny, koncert życzeń

! miłośników muzyki , poważnej,
: 12.10 Publicystyka międzynarodó-
I wa, 12.15 Przeboje, przeboje, prze­
boje, 12.40 UWAGA! Bądź przezor-

| ny na drodze. 12.45 Kwadrans dla
Marka i Wacka, 13.00 Kto się z cze­
go śmieje, 13.30 Echa Ogólnopol­
skiego - Festiwal u Folklorystycznego
w Płocku, 14.00 Wakacje z piosen­
ką, 14.2Q UWAGA! Bądź przezorny
na drodze, 14.30 W Jezioranach,
15.00 Koncert życzeń, 16.05 Teatr

Polskiego Radia „Uśmiech Czecho-
wa" — cztery mikrosłuchowiska
wg nowel A. Gzechowa, 16.45
UWAGA!Bądź • przezorny na dro*
d?e, 16.50 Radiową Rewia rozrywa;
koWa, 17.Q5,: Trąnsin. , ,lekkoątl^ł.'
meczu Bułgaria — Polska, 17.15
d.ći rewii 7- rozrywkowej,

‘ 17.45
UWAGA! Bądź przezorny na dro­
dze, 17.50 Transm. lekkoatlet. me­
czu Bułgaria — Polska, 18.00 Ko­
munikaty Totalizatora Sportowego
i wyniki regionalnych gier liczbo­
wych, 18.08 UWAGA! Bądź prze­
zorny na drodze. 18.15 Film, mu­
sical, operetka, 18.35 Transm. lek­
koatletycznego meczu Bułgaria —

Polska, 18.55 UWAGA! Bądź prze­
zorny na drodze, 19.05 Przy mu­
zyce o sporcie, 19.53 Dobranocka,
20.15 Rytm, taniec, piosenka, 20.25
UWAGA! Bądź przezorny na dro­
dze, 20.30 Rytm, taniec,, piosenka,
21.00 UWApA! Bądź przezorny na

drodze, 21.10 Rytm, taniec, piosen­
ka, 21.30 Zespół Dziewiątka — Hi­
storie nie z tej ziemi. 23.10 Ogólno­
polskie wiadomości sportowej 23.25
Rytm, taniec, piosenka, 0.05 — 3.00
Tr. pr. nocnego z Krakowa.

Program II '

Dzienniki: 3.30, 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.50, 18.20,
21.30, 23.30 .

Sobota
17.00 Na krakowskiej antenie

Wasze troski nasze wnioski (Kr),
17.15 Sobotnie spotkanie z piosen­
kę — Creedense Clearwater Revi-
val, 17.30 Kultura poza sprawozda­
niem. 17 .45 Muzyczne rendez-vous

— Zespól Jamesa Lasta i Mauri-
ce‘a Lareange‘a, 18;Ó5 Felieton lite­
racki Jalu Kurka, 18.15 Dziennik
krakowski. ,18.40 Widnokrąg,

19.00 Studio Młodych: Tu Berlin —

Studio Festiwalowe, 19.30 Matysia­
kowie, 20.00 Recital tygodnia — z

nagrań Malcolma Eragera, 30.30
Wiersze Teodora Tiutczewa, 20.40

Kącik starej Ptyty, 21.00 kwa­
drans dla poważnych — „Pogodne
irytacje" — opow. A. Lechnicklej,
21.15 Śpiewają bułgarskie chóry a

cappella, 21.50 Wiadomości sporto­
we, 21.55 Radiowy przewodnik
Operowy, 22.30 Zespól Dziewiątka
— Będę pisać Codziennie, 23.00
Kartki z muzycznego albumu, 23.40
Nuty, nutki.

Niedziela
5.35 Muzyka z Monte Verde, 6.15

Mozaika polskich melodii ’ ludo­
wych, 6.50 Niedzielna parada me­
lodii i piosenek, 7.35 o czym pisze
prasa literacka, 7.45 W rannych
pantoflach, 8.35, Polityka między­
narodowa, 8.45 Poranek literacko

muzyczny, 10.30 Koncert życzeń,
12.05 „Padają kłosy" — ąud. żniw­
na, 12.36 Czy znasz tę książkę? —

zagadką literacka, 13.00- Poranek

symfoniczny, 14.00 Koncert muzy­
ki rozrywkowej, 15.00 Frągfneńty
baletowe z oper Stanisława Moniu­
szki,; 15.30 Przegląd słuchowisk
OIRt „Mój ojciec jest kucharzem"
— Słuch. Glzelll Richter-Rostalski,
16.00 Muzyka, 16.15 Z księgarskiej

Czy znasz swoje pismo — rep.
Lityńskiej, 18.30 Mi­

litaria, obronność, nowocze­
sność, 19 Woda dla wsi —

przed kamerą A. Sroga, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Powrót Inkarii — inscenizacja
XVI poezji Peru, 21.05 Z nio-
senką na Targach Brneńskick

pr. TV CSRS, 21.45 „24 godzi­
ny”, 21.55 Niepokój — pr. o

problemach psychiatrii współ­
czesnej, 22.25 Program na so­
botę.

Sobota

17.15 Program dnia, 17JO W
irańskim Krakowie — ‘minia­
tura ze świata, 1730 Taknąur
— poradnik działkowicza, 17.45
Godzina Orfeusza — magazyn
muzyczny, 18.25 Nosorożce i ge­
pardy, 18.50 Galeria 22 milio­
nów, 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo­
nitor, 20.15 Rocznica ślubu —

film węg., 20.55 „24 godziny”,.
21.05 Koncert rozrywkowy z

sali Friedrichstadt Palast w

Berlinie — pr. TV NRD, 22.15

Program II proponuje, 22.25

Program na niedzielę.

Niedziela
17.35 Program dnia, 17.40 Al­
brecht Diirer — film doku­
ment.. NRD, 18.05 Solo — rep.,
18.16 Studio współeżeśne:
Trzech w linii prostej, 19.20
Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.15
Jak zdobyć pieniądze, kobietę,
sławę — film TVP, 21.05 Te­
atrzyk Joanny Kulmowej, 21.35

Muzyka z Respirium kon­
cert przygotowany przez TV

CSRS, 22.05 Program na wto­
rek.

lady, 16.30 Koncert chopinowski z

nagrań Bernarda Ringeissena, 17.00

Wyniki Lajkonika, 17.91 Poezje
Antoniego Waśkowskiego, 17.10
Muzyczny Kogel-Mogel, 17.30 Me­
lodie i piosenki dla wszystkich,
18.00 Muzyka ludowa, 18.35 Fel. ak­
tualny, 18.45 Kabarecik reklamo­
wy, 19.00 Teatr PR „Hania" —

słuch, wg opow. H. Sienkiewicza,
20.10 Muzyka, 20.30 Sergiusz Proko­
fiew: III Koncert , fortepianowy
G-dur, 21.00 Bałtycka wachta, 21.15
„Królowie tenorów" — w między­
wojennym 20-leclu — Gióvanni
Mąrtinelli, 21.50 sławne chóry
śpiewają — Chór Mieszany „Lucni-
ca‘‘ z Bratysławy, 22.00 Powtórze­
nie wyników Lajkonika, 22.01
Krakowskie aktualności sportowe,
22.30 Portret słowem malowany —

Andrzej Szczepkowski, 23.00 Józef
Haydn: Symfonia D-dur, 23.49
Francis Poulenc: Sekstet na for­
tepian i instrumenty dęte.

Program III

Sobota
17 Ekspresem przez świat, 17.05

„Lesio44 — ode. pow. J . Chmielew­
skiej, 17.11 Mój magnetofon —

aud. R . Waschki; 17.40 Wycieczki
historyczne — gawęda prof. dr
H. Samsonowicza, 17.50 Jazz z Ło­
dzi — gra Zespół K. Nicze, 18 Po­
wracająca melodyjka: „Smak mio­
du44, 18.30 Polityka dla wszystkich*
18.45 I. Albenlz: „Iberia44 — (frag­
ment), 19 'Ekspresem przez świat,
19.05 Jazzowy kwartet smyczko­
wy, 19.2O? Książka tygodnia F. >>2.
W. Bayreuth: „Pamiętniki44, 19.35

Muzyczna poczta UKF, 20 Koro­
wód taneczny, 21.50 Opera tygod­
nia G. Bizet; K,Carmen“, 22 Fakty
dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — J. Tuli, 22.15 Co wieczór
powieść w wydaniu dźwiękowym
.„Kilka dpi w. Reno44 ode. in, 22.41
Bossa-nova po portugalsku, 23 Z
antologii poezji ukraińskiej, 23.05
Z nagrań A.4 Wertyńskiego, 23.50
Na dobranoc śpiewa M. Polnareff.

Niedziela

6.05 Melodie - przebudzanki, 7.15
Polityka dla wszystkich, 7.30 Spot­
kanie ż zespołem „2 plus 1“, 8.10 W
książkach i w życiu, 8.30 Ekspre­

sem przez świat, 8.35 Niedzielne
rytmy, 9 „Lesio” — ode. pow. J.

Chmielewskiej, 9.10 Grające Usty,
9.35 Na estradzie „Salon Niezależ­
nych44, 10 Pogrzeb w taśmotece*'
11.25 Zapomniane koncerty forte*
pianowe, 12.05 Dyskoteka pęd gru­
szą, 12.30 Między „Bobin©44 a

„Olympią44, 13 Tydzień UKF, 13.15
Przeboje z nowych płyt, 14 Ekspre­
sem przez świat, 14.05 Peryskop
przegląd wydirzeń tygodnia, 14.30
J. S . Bach: I sonata tri owa Es-dur
14.45 Za kierownicą, 15,10 W roli
głównej V. Necka, 15.30 Krzyżów­
ka radiowa, 15.50 Zwierzenia pre­
zentera, 16.15 Premiera — Masa
krytyczna — mikrosłuchowlsk©,

16.35 Surucucu — gra zespól
„Weather Report”, 17.05 „Lesio” —

©dc. pow., 17.15 Mój magnetofon*
17.40 Letnia noc tyłem do przo­
du — słuchowisko, 18.15 Antykwa­
riat płyt: wytwórnia „Syrena44/

18.30 Mini-max czyli minimum
słów, maksimum muzyki — aud.
Pi Kaczkowskiego, 19 Ekspresem
przez świat, 19.20 Coś w tym jest —

rozmowa c filmie, 19.35 Muzyczna
poczta UKF, 20-Z książką przez

życie — gawęda, 20.16 Wielgie re­
citale, 21.05 Strofy dawne, strofy
piękne — słuch, poetyckie, 21.25
Płyty nasze i naszych przyjaciół,
21.40 Opera , tygodnia, 22 Fakty
dnia,* 22.20 Magazyn turystyczny z

mottem, 22.35 Oklaski dla A. Fran­
klin, 23 Z antologii poezji ukraiń­
skiej, 23.05 Podwójne koncerty A.
Vjvaldiego (JI), 23.50 Na dobranoa
gra K. Curtis.
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PKP ODDZIAŁ RUCHOWO-HANDLOWY

w KRAKOWIE, ul. MOGILSKA 1

ogłasza wpisy
do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej

nowo utworzonej specjalności:
♦ OPERATOR RUCHOWO

PRZEWOZOWY KOLEI.

Warunki przyjęcia:
1K ukończony 15, * nie przekroczony 18

rok życia
2) ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
3) przydatność do szkoły kolejowej

stwierdzona przez lekarza PKP.

Uczniom w okresie pobierania nauki przy­
sługuje:

1) wynagrodzenie miesięczne
w wysokości:

w pierwszym roku nauki

150—300 zł

w drugim roku nauki 320—420 zł

w trzecim roku nauki 640 1 25 proc,
premii uznaniowej za dobre wyniki
w nauce teoretycznej i praktycznej

2) świadczenia branżowe przysługujące
prac. PKP, stałe zatrudnionym' tj.:
a) bezpłatne umundurowanie o war­

tości rocznej 1.066 zł
b) po roku nauki deputat węglowy

* c), świadczenia przejazdowe i prze­
wozowe w szczególności:

1) 80 proc.'zniżki na przejazdy kole­
jami

2) bezpłatny bilet roczny na dojazdy
koleją z miejsca zamieszkania do

■szkoły
12 bezpłatnych biletów na dowolne

trasy
bezpłatna opieka lekarska (bezpłat­
ne lekarstwa)
możliwości korzystania, na dogod­
nych warunkach ze stołówki PKP.

Ukończenie ZSZ w specjalności operator
ruchowo-przewozowy kolei daje możność

absolwentowi podjęcie nauki w Techni­
kum. (szkoła średnia) — o skróconym okre­
sie nauczania.

Informacji udziela ref. ogólny1 Oddziału

Ruchowo-Handlowego -—w. Krakowie, ul.

Mpgilska 1, pokój nr 122.

♦

.♦.
♦

3)

4)

5)

Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Montażowe „BU­
DOSTAL0, uczestnik Generalnego Wykonawstwa Hu­
ty im. Lenina, Katowic i Zawiercie — przyj mie do

pracy mężczyzn w wieku powyżej 18 lat na stano­
wiska pracowników umysłowych i fizycznych: .

PRACOWNICY UMYSŁOWI:

■— SPECJALISTĘ d. s. ORGANIZACJI (z wyższym
wykształceniem prawniczym lub; ekonomicznym)

— SPECJALISTĘ d.8. EKONOMICZNYCH'! ZA­
PLECZA, z praktyką w budownictwie

— SPECJALISTĘ
montażowych

— SPECJALISTĘ
w działalności

— KIEROWNIKA
wego transportu

— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW na stanowiska:
kierownika Oddziału Transportu, z-cę kierow­
nika Oddziału Sprzętu

*• KIEROWNIKA odcinka montażu konstrukcji sta­
lowych — (z uprawnieniami budowlanymi)

—■KIEROWNIKA robót montażu, konstrukcji sta­
lowych (z uprawnieniami budowlanymi)

— ST. MISTRZA montażu konstrukcji stalowych
(z uprawnieniami budowlanymi)

— 2 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW* i KONSTRUK­
TORÓW do działu przygotowań!* produkcji
1 Inwestycji

— KIEROWNIKA robót Inżynieryjnych ziemnych
(z uprawnieniami budowlanymi)

— 2 ST. MISTRZÓW robót inżynieryjnych ziem­
nych (z uprawnieniami budowlanymi)

— INŻYNIERA ENERGETYKA
— ST. MISTRZA w działalności energetycznej -•

(z uprawnieniami budowlanymi)
— TECHNOLOGA w działalności energetycznej
— INSTRUKTORA wychowania fizycznego
— ST. INSPEKTORA BHP
— 2 ST. INSPEKTORÓW do Działu Zatrudnienia

i Płac, z praktyką w budownictwie.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach:
— 20 MASZYNISTÓW dźwigów samojezdnych

i samochodowych
— 30 MASZYNISTÓW spycharek
— 35 MASZYNISTÓW koparek
— 30 MASZYNISTÓW sprzętu średniego
— 20 POMOCNIKÓW maszynisty po zasadniczej

szkole zawodowej o kierunku mechanicznym
— 10 MONTERÓW rusztowań rurowych
— 4 TOKARZY

■— 60 MONTERÓW konstrukcji stalowych
— 10 MALARZY konstrukcji stalowych
— 10 SPAWACZY elektryczno-gazowych, z upraw­

nieniami podst. I specjalist.
— 10 SPAWACZY autogenicznych
— 2 KOWALI
— 20 KIEROWCÓW z I I II kategorią prawa jazdy
— 30 KIEROWCÓW z ciągnikową kategorią prawa

jazdy
"

— 10 KIEROWCÓW MECHANIKÓW
— 5 MONTERÓW instalacji sanitarnej
— 5 ELEKTROMONTERÓW a uprąwaleniami
— 10 MECHANIKÓW maszyn budowlanych
— 20 MECHANIKÓW silników spalinowych

MECHANIKA naprawy pomp wtryskowych
silników wysokoprężnych
“ ELEKTRYKÓW SAMOCHODOWYCH

BLACHARZY KAROSERYJNYCH
LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH
ZAPLATACZY LIŃ STALOWYCH

d. s. KOSZTORYSOWANIA robót

d. s. KOSZTORYSOWANIA

energetycznej.
działu ekonomiczno - rozllczenio-

BHP

Praca

POMOC domowa do dziec­
ka (1,5 roku) przyj mę na

stałe. Dopre warunki. —

Zgłoszenia: Osiedle Pod­
wawelskie, ul. Słomiana 24
m. 25, po południu.

g-11157
POMOC domowa potrzeb­
na na stale. Al. Słowackie­
go 53/5. g-11154
POMOC domowa na stałe
lub dochodząca potrzebna.
Warunki bardzo dobre. —

Kraków, Floriańska 24 —

sklep w podwórcu.
v 8.-11666

Matrymonialne

PAN wzrostu średniego —

pracujący, pozna w celu
matrymonialnym panią do
lat 45, chętnie posiadają­
cą mieszkanie. Dyskrecja
zapewniona. — Oferty 11149
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

Kupno

SZAFĘ trzydrzwiową, fo­
tel - łóżko, mały stół, biur­
ko — kupię. Tel. 567-64.

g-10865
ZBIÓR znaczków zagrani­
cznych kupię. Oferty 10806
„Prasa" Kraków, . Wiśl­
na 2.

Sprzedaż

PILNIE sprzedam sumato­
ry' Facit. — Oferty 10983
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

OKAZJĄ! Meble śtare^re-
materace

'feię^iąne, leżankę nowo-

ćzęśhą, fotel. Tel. 248-12.
g-10947

SKODA Óctayia, po re-

rnoneiesprzedam. Cena
<354000 zł. .Oglądać: Kra­
ków* Idzikowskiego 10/8,
obok cmentarza Rakowic­
kiego.

g-10957

PRACOWNICY PÓSZUKIWANi

Przedsiębiorstwo. Kolejowych Robót Elektryfikacyj­
nych/ Zakład Sprzętu Nr. 2, w Krakowie, ul. Stocz­
niowców nr 5 — zatrudni natychmiast:

— STOLARZA z ukończoną zasadniczą szkolą za­
wodową 1 praktyką,

— MASZYNISTÓW koparek, spycharek, zgarniarek
samobieżnych, POMOCNIKÓW maszynistów spy-.
charek, koparek, zgarniarek samobieżnych, ŚLU­
SARZY remontowych maszjhn budowlanych,
KIEROWCÓW na pogotowia techniczne, z upraw­
nieniami montera mechanizmów maszyn i. urzą­
dzeń przemysłowych.

Warunki- płacy zgodnie z Układem Zbiorowym
Pracy w budownictwie.

K-6606

Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych —

w Skawinie, ul. Dzierżyńskiego 1 — zatrudnią:
— TECHNIKÓW ELEKTRONIKÓW do obsług!

urządzeń produkcyjnych zautomatyzowanych
— KONSERWATORÓW urządzeń chłodniczych
— ELEKTROMONTERÓW
— ŚLUSARZY maszynowych
— ABSOLWENTÓW szkół średnich I zasadniczych

szkół zawodowych różnych kierunków
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z X 1 II

prawa jazdy
— KIEROWCÓW CIĄGNIKOWYCH
— ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH

mężczyzn i kobiety, do pracy w nowootwartym
oddziale pieczywa cukierniczego

— DOZORCÓW obiektu zakładowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych i

Szkolenia — w godzinach od. 7 do. 15.'

kat.

— 2
— 5

3
— 3
— 20 ROBOTNIKÓW magazynowych I budowlanych
— 2 KOPACZT I ŁADOWACZY <"
—SPRZĄTACZKĘ ’'‘ <Ł
— 3 INSTRUKTORÓW praktycznej' nauki- zawodu

o kierunkach: mechanik maszyn budowlanych
mechanik-kterowca, ślusarz konstrukcyjny, mon-

- - ter instalacji sanitarnej
— 100 ABSOLWENTÓW ęasącUilęzycb szkśł zawodo.

„.. ® kierunkach :>t mechanik maszyn■'(ińyćW,s?mechanikitóSW^';'m4artr ż 'kohstrufc-

cyjny, monter instalacji sanitarnej, ślusarz re­
montowy.

Przedsiębiorstwo zapewnia warunki pracy I olać"
zgodnie z Układem Zbiorowym Pracy w budowpjg..
twie oraz możliwość uzyskania dodatkowej specjal­
nej premii, funduszu mistrzowskiego i nagród okrc

ślonych odrębnymi przepisami. ,

Robotnikom zatrudnionym na. budowle Huty Ka-
towice przysługuje specjalny dodatek przewidziana
odrębnymi przepisami.

Przedsiębiorstwo zapewnia- odpowiednie tyaiu <zt
socjalrto-bytowe (hotele robotnicze tub zakwaterowa­
nie w prywatnych mieszkaniach, stołówki, opieka
lekarska), i możliwość zdobycia zawodu lub podnie­
sienia kwalifikacji.

Posiada własne ośrodki
Jeziorami Mazurskim: lub w. .górach oraz prowadzi
na szeroką skalę akcję.
świątecznego - niedzielnego,
wypożyczalnie sprzętu sportowego

Dojazd z Krakowa tramwajem nr 15, względnie
z Nowej Huty nr 14. — Należy wysiadać na ostat­
nim przystanku tramwajowym i.Cementownla".

Zgłoszenia listowne kierować! pod adresem: .—

Przedsiębiorstwo Konslrukcyjno-Montażowe „BUDO­
STAL", 30-969 Krakó-W-Plęszów, tel. 423-60 1 438-84.

W III kwartale br Przedsiębiorstwo uruchamia za­
kład konstrukcji stalowych I remontowy w Kra-
kowle-Płaszowie, ul. Przewóz. K-6332

wczasowe nad morzem.

rekreacji I wypoczynku
— Posiada też własną

Duży zakład przemysłowy w Chorzowie — zatrudni

natychmiast na stanowisku redaktora naczelnego
gazety zakładowej DZIENNIKARZA z praktyką
w dziale ekonomicznym.

Korzystne warunki finansowe, możliwość uzyska­
nia mieszkania rodzinnego w... przyśpieszonym ter­
minie. — Informacje telefoniczne: Kraków 364-20,
wewiŁ 461 (red. A. Barszcz).K-6620

Zakłady Budowy I Naprawy Maszyn Drogowych
MĄDRO, w Krakowie, ulica Fabryczna 7

zatrudnią:
— 30 ABSOLWENTÓW 8 klasy szkoły podstawo­

wej do praktycznej nauki zawodu TOKARZA,
pod kierunkiem Fachowej kadry instruktorskiej.

Kandydaci kierowani będą przez Zakład do zasadni­
czych szkół zawodowych na terenie Krakowa.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkolenia Za­
kładów „MADRO“ — w Krakowie, uh Fabryczna 7.

W okresie nauki zawodu młodociani otrzymują wy­
nagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym Pracy dla

przemysłu metalowego oraz pełny asortyment ubrań
i obuwia roboczego — do praktycznej nauki zawodu.

Zakład zapewnia dobre warunki socjalne — posiada
stołówkę — bufet z gorącymi daniami i kwatery pry­
watne na terenie miasta Krakowa.

MPK Kraków

zatrudni
natychmiast!

— INŻYNIERA lub TECHNIKA o specjalności w zakresie eks­
ploatacji i remontów kotłów oras urządzeń sanitarnych, z co

najmniej 3-letnią praktyką
—• 5 BUFETOWYCH — wymagane ukończenie zasadniczej szko­

ły zawodowej o specjalności gastronomicznej lub wykształce­
nie średnie

— KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH z kat. prawa jazdy „D”
i „C”, przy kat. „C” wymagany jest 3*letni staż pracy w za­
wodzie kierowcy, w tym rok na samochodach ciężarowych

~ MOTORNICZYCH TRAMWAJOWYCH (mężczyzn i kobiety),
w wieku minimum 20 lat (kandydaci zostaną przeszkoleni dla

uzyskania prawa jazdy motorniczego. — w okresie szkolenia

otrzymywać będą wynagrodzenie)
KONDUKTORÓW AUTOBUSOWYCH — mężczyzn ł kobiety

J (w czasie szkolenia kandydaci otrzymają wynagrodzenie)
— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, ŚLUSARZY. ELEKTRO­

MONTERÓW, MONTERÓW wodno-kanalizacyjnych, z prak­
tyką lub na staż pracy

— ROBOTNIKÓW kwalifikowanych i niewykwalifikowanych do

prac budowlanych i torowych
— ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH
— KOBIETY do zmywania wozów tramwajowych i autobuso­

wych.'
Dla pracowników zamiejscowych Przedsiębiorstwo dysponuje

komfortowym hotelem pracowniczym.
Pracownik MPK i jego najbliższa rodzina otrzymują bilet wolnej

jazdy środkami komunikacji miejskiej.

Pracownicy otrzymują deputat węglowy, dodatki za wysługę lat
oraz gratyfikacje jubileuszowe. — Istnieje możliwość zaliczenia
do wysługi lat okresów zatrudnienia w zakładach pracy, w któ­
rych takie świadczenia są wypłacane.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela — DZIAŁ
KADR MPK w KRAKOWIE, ul. WAWRZYŃCA 13, parter, telefon
nr 645-30, wewn. 18.

OKAZYJNIE — sprzedam
pi&ftinb miarki '

„^uandt^
ćętU -10.000 zł', ; oraz iń-

śtrurnęnt elektryczny „So-
•hąęiną’4* rrf ćęna 4.000 zł.
Óf10871 j„Prąsa“ Kra-

' Uów;/ -2.

KILKUMIE SIĘCZNEGO —

wyżła krótkowłosego, fo­
toaparat „Zeilit ; Ę‘f, telę-
.dbidktyw do ^,zenitau —

ÓjEteróósóbowy namiot bez

podłogi — sprzedam. Zgło­
szenia: tel. 431-97.

g-10893
MEBLE sprzedam. — Tel.

g-10897
MERCEDES 180 A, Stan
bardzo dobry <— sprze­
dam. Brzesko Nęwe, Wer
sola 16. g-10838

Lokale

POSZUKUJĘ garsoniery
na okres roku. — Oferty
11143 ,,Prasa“ Kraków.
Wiślna 2.

SAMOTNY pracownik siu-
poszukuje
pokoju. -

1, .skryt-
g-10921

żby zdrowia
ńiekrępującego
30-960 Kraków
ka . 675.

PRACUJĄCY poszukuje —

niekrępującego samodziel­
nego pokoju, najlepiej w

centrum. — Oferty 10925
„Prasa“ Kraków, Wiśl­
na 2.

Dozorcostwo — pokój
z kuchnią zamienię na

mieszkanie prywatne. —

Oferty 10861 ..Prasa" Kra­
ków, Wiślna 2. .

Wczasy

LETNISKO Niepołomice —

do Wynajęcia pokoje ume­
blowane — sierpień. Kra­
ków, tel. 367-03.

g-11097

Biuro Projektowo-Badawcze Budownictwa Przemy­
słowego „BUDOSTAL** w Krakowie — zatrudni na­
tychmiast:

— INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW branży budowla­
nej na stanowiska starszych projektantów, pro­
jektantów, asystentów

— INŻYNIERÓW ze znajomością 2 języków obcych
na stanowisko kierownika Branżowego Ośrodka
Informacji Techniczno-Ekonomicznej

— EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem do
Działu Ekonomicznego. .

Wynagrodzenie według stawek zaszeregowania dla
biur projektowych.

Zgłoszenia prosi się kierować pod adresem: Biuro

Projektowo-Badawcze Budownictwa Przemysłowego
„Budostal”, Nowa Huta-PleszóW, barak 45 lub te­
lefonicznie nr 456-51. — Dojazd tramwajami nr 14,
15, 20, 23. ...

Ośrodek Telewizyjny w Krakowie poszukuje kandy­
data na stanowisko NACZELNIKA DZIAŁU FIL­
MOWEGO. — Wymagane ukończone, studia wyższe
(Wydział Organizacji Produkcji Wyższej Szkoły Fil­
mowej lub ekononłiczne, prawnicze), brąz cztery lata

praktyki zawodowej.

Uposażenie wg stawek tabeli wypągrodzert Układu.

Zbiorowego Pracy pracowników radia 1 telewizji;
'

■Oferty pisemne ukrasza się składać wDziale Kadr
OTV — ul. Krzemionki 30.

PRZEDSIĘBIORSTWO ZMECHANIZOWANYCH ROBÓT
INŻYNIERYJNYCH KRAKÓW-RYBITWY

i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
im. Adama Polewki

w NOWEJ HUCIE, osiedle UROCZE 17

przyjmują wpisy
na rok szkolny 1973/74

■absolwentów klas VIII szkól podstawowych,
dot-nauki

— MONTERA RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH.

Nauka w szkole trwa trzy łatą.
Uczniowie otrzymują:

1) ubranie i buty wyjściowe bezpłatnie,
o łącznej wartości około 2.000 zł

2) pełny asortyment ubrań roboczych
3) codziennie bezpłatny posiłek regeneracyjny.
Po Ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej, zatrud­

nienie w Przedsiębiorstwie zapewnione.
Przedsiębiorstwo prowadzi roboty w kraju i za granicą.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Zatrud­

nienia i Płac Przedsiębiorstwa — Kraków-Rybitwy (Pła-
szów), w godzinach 7—15, tel. 651-04, 657-73.

MALOWANIE MIESZKAŃ
klejowe,

emulsyjne
i olejne

sprzątanie po malowaniu

cykllnowanie parkietów
wykonuje z gwarancją
na ^zlecenia osób prywatnych
w uzgodnionych wcześniej terminach

Spółdzielnia Usług Wielobranżowych«Usługa»
w Krakowie, Rynek Główny 34, telefon 281-83

S-Hll



Paragraf i... serce!
ę prawa meczu piłkarskiego w ramach 111 Ogólnopolskiej
& Spartakiady Młodzieży pomiędzy reprezentacjami Kra­
kowa i Łodzi wywołała w kuluarach spartakiadowych spore
poruszenie. Zaistniał bowiem precedens, który w przyszłości
może wprowadzić wiele zamieszania w sporcie.

Przypomnijmy... trener drużyny łódzkiej — Janusz Małecki
— w trakcie spotkania wymienił :trzęch, zawodników, choć w

myśl obowiązującego regulaminu, wolno mu było skorzystać
z dwóch graczy rezerwowych (plus bramkarz). Protest kiero­
wnictwa drużyny krakowskiej został przez sędziego głównego
i specjalną komisję turnieju piłkarskiego uwzględniony. Za­
decydowano, że mecz Kraków—Łódź zostanie powtórzony w

dniu przerwy w turnieju, po Zakończeniu eliminacji, a przed
finałami (w niedzielę 29 bm.).

Łodzianie odwołali się od wspomnianej decyzji, do kierow­
nictwa III OSM, które po wnikliwym zbadaniu sprawy pod­
trzymało jednak poprzedni werdykt.
® iłkarze łódzcy, nie są winni, że ich kierownictwo dopu-
" ścilo się naruszenia regulaminu. W ferworze gry zdener­
wowany trener (palił papierosa za papierosem), przekroczył
swe uprawnienia. Niestety, każdy trener jest odpowiedzial­
ny za zespół i w takim wypadku konsekwencje musi ponosić
cała drużyna, choć młodym zawodnikom można rzeczywiście
ierdecznie współczuć. Wyobraźmy sobie, co by się działo na

arenach sportowych, gdybyśmy nagle wyrzucili do kosza
wszystkie przepisy.

W tym miejscu, chcielibyśmy jeszcze poświęcić kilka słów
arbitrowi tego spotkania, p. Świstkowi z Rzeszowa. W pier­
wszej chwili wyrażaliśmy zdziwienie a nawet oburzenie, że
tej klasy sędzia mógł dopuścić do sytuacji, która żmuSZa or­
ganizatorów do powtórzenia spotkania r robi wokół meczu

Kraków-Łódźtyle złej krwi. Jak się jednak Okazuje sędzie­
mu rzeszowskiemu łodzianie nie zgłosili — jeszcze przy stanie
0:0 — pierwszej zmiany zawodnika, lecz dopiero dwie na­
stępne. P. Świstek nie był więc winien. Natomiast niewyba­
czalne było postępowanie trenera jedenastki łódzkiej. A w

sytuacji, kiedy nie zawinił arbiter, tytko trener, sprawa kwa­
lifikuje się nie do powtórzenia meczu, lecz w myśl regu­
laminu PZPN, do przyznania walkoweru dla przeciwnika,

konkretnym wypadku kierownictwo III OSM nie sięg-
nęło jednak po najwyższy wymiar kary i jedynie za­

twierdziło decyzję sędziego głównego oraz specjalnej komisji
turnieju piłkarskiego, dając młodym «. sympatycznym piłka­
rzom z polskiego Manchesteru szanse udowodnienia powtór­
nie wyższości na boisku. Posłużono się więc — i chyba w tym
wyjątkowym wypadku słusznie — nie tylko suchą literą re­
gulaminu, ale także sercem.

5* -Ś

wiele mostów w po-

Wczoraj wyłoniono mistrzynie spartakiady we florecie
a dziś o medale walczyć będą szpadziści. Może w tej

broni lepiej powiedzie się krakowianom?
Foto — E. Czernecki

NADZWYCZAJ przyjemna wia­
domość nadeszła z Poznania, gdzie
na Malcie zakończyły się wioślar­
skie regaty w ramach III OSM.
Zwyciężyła Bydgoszcz 173 pkt.
przed Gdańskiem 138 pkt 1 Pozna­
niem 122 pkt. Natomiast Kraków
uplasował się na 5. m. z 95 pkt,
dając się wyprzedzić jeszcze tylko
Wrocławiowi — 104 pkt.

Indywidualnie wioślarstwo kra­
kowskie zdobyło 4 medale, w tym
2 złote, 1 srebrny i 1 brązowy.
Bogusława JANOWICZ wygrała

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiimiiiiiiniiiiiiiu

Piłkarze *"• Warszawę to
Świetna postawa krakowian

w grach zespołów 8'

Wczorajsze rozgrywki spartakiadowe upłynęły pod
znakiem decydujących, o awansie do finałów, rozgry­
wek w. graęh zespołowych. Wszystkie występujące ak­
tualnie w szrankach spartakiadowych zespoły krakow­
skie odniosły wczoraj zwycięstwa.

Morawska 5, Obuchowfcz 4
Pietraszko 2.

oraz

wal*
Kra-

Na parkiecie hali Korony za­
notowano niespodziankę, któ­
rą była porażka koszykarek
Olsztyna w meczu z Biąłym-
stokiem. W ciemnych kostiu­
mach dziewczęta z Białego­

stoku.

emocjonującej
reprezentację

konkurencję jedynek, wyprzedza­
jąc m. In. Teresę Koch z Pozna­
nia. Ponadto ną najwyższym po­
dium stanęły nasze juniorki w

czwórce podwójnej oraz brązowy
medal zdobyły w dwójce pod­
wójnej. Z chłopców srebrny me­
dal wywalczyła dwójka bez ster­
nika.

o Spartakiadzie
Delegat PZKol. — Jerzy MA­

JEWSKI: Wprawdzie kolar­
stwo szosowe jeszcze trwa, lecz
już teraz mogę wyrazi,ć pełne
uznanie działaczom lokalnego
komitetu organizacyjnego na

czele z sekretarzem KP PŻPR w

Nowym Sączu —mgr Tadeu­
szem Warzechą. Sądecczanie
wręcz prześcigają się. ty gościny
ności a przecież mieli do pokona­
nia, sporo kłopotów. Ich aktyw
współpracując z działaczami kra­
kowskimi musiął przebrnąć trud­
ności kwaterunkowe, wyżywie­
niowe (okres turystycznego
szczytu) oraz znaleźć trasy za­
stępcze; z uwagi na powódź, któ­
ra zerwała
wiecie.

Mil

.. ...
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Kieleckiego OZLA,

Mieczysław KALETA:

Kraków jest gościnny cla wszyst­
kich a my kielczanie, choć prze­
cież nie dominujemy ną arenach

spartakiadowych, jesteśmy po-
dejiriów&ni wyjątkowo serdecz­
nie. Jeśli chodzi o moją dys­
cyplinę, o lekkoatletykę, to

zgodnie z oczekiwaniem odkry­
łem wiele talentów „czystej wo­
dy”, jak np. 16-letnia Mar­
ciniak z Łodzi, która sko­
czyła w dal 605 cm. Z taką mło­
dzieżą warto i należy pracować,
gdyż są kandydatami na rekor­
dzistów... świata.

Prezesred.

\.xućh- trwa od ■wćzesrtj/ćh godzin rannych, dopóźnej mćy.
Ponad 60 dziennikarzy z całej Polski obsługujących tę impre­
zę przekazuje do swych redakcji setki stron maszynopisu z

relacjami o spartakiadowych bojach. 4 zainstalowane daleko­
pisy’pracują niemal bez przerwy, panie obsługujące te urzą- S
dzenia mają pełne ręce roboty. Dzwonią telefony, krzyżują

“

się opinie, trwają zażarte, dyskusje na temat wyników po- Z
szczególnych sportowców i drużyn, szans w ostatnich dniach —

imprezy. Wczoraj odwiedzili dziennikarzy kierownik Wydzia- S
łu, Organizacyjnego KW PZPR — Adolf Migrała i przew.
WKKFiT — Marcel Ofiarski zapoznając się z warunkami pra- S
cy sprawozdawców i działalnością biura prasowego. 2

* =

■Biuro Prasowe III OSM mieści się w sali konferencyjnej S
krakowskiego Domu Turysty. Kierownictwo obiektu z tuielką S
troską i serdecznością ze zrozumieniem potraktowało spra? !S
wozdawców, zapewniając im, ze swej strony, optymalne wa- j;
runki do pracy. Wczoraj w południe zgotąwano przedstawi- S
ciełom prasy miłą niespodziankę. Oto do sali, w której pra- =

cujemy wniesiono’pyszne lody, częstując pracujących w tym S
momencie dziennikarzy.

Piłkarze po niefortunnej poraż­
ce 0:3 z Łodzią, wczoraj zrehabi­
litowali się, po
grze zwyciężając
Warszawy 1:0 (0:0). Mecz byl bar­
dzo zacięty a rozstrzygnięcie pa-
dło dopiero ha 5 rńlnut przed koń­
cowym

’ gwizdkiem
Szczęśliwym strzelcem zwycięskiej
bramki był Stokłosa. Tak więc
przed piłkarzami, znów otwarta

droga do finału, oczywiście pod
warunkiem, że w , powtórzonym
spotkaniu' z łodzianami, zagrają
lepiej niż we wtorek.

Znakomicie spisują ślę przed­
stawiciele pitki ręcznej, którzy w

Tarnowie, kroczą od zwycięstwa
do zwycięstwa. Zarówno nasze

szczyplornistki jak i szczplorniści
typowani' są nawet na złote me­
dale. Poziom rozgrywek piłki rę­
cznej Jest' wysoki, poszczególne
spotkania są niezwykle zacięte, a

walka trwa od pierwszego do o-

statniego gwizdka sędziów.
Wczoraj nasze zawodniczki wy­

grały z Łodzią 7.'6 (2:2). Bramki
sfrzęliły Kutaga ‘5^ i ? Rempąią ■2.

Dzięki terńu Zwycięstwu nasz te­
am będzie grał w grupie zespo­
łów walczących o miejsca — 1—4
wraz z Łodzire Opolem 1 Wrocła­
wiem. Chłopcy walczyli z Kielca­
mi i dopiero w drugiej połowie
mebzu 1 zddłall przechylić : szalę
zwycięstwa na swoją stronę. Wy­
grali ostatecznie 11:7 (6:6) 1 grać
będą w grupie 1—4 z Olsztynem,
Łodzią i Kielcami. Bramki zdo­
byli: Garpiel 5, Smagacz 3, No­
wak 2, i Sitarz 1.

sźykarek
widownia

statniego -

wody obserwował m.

wodniczący kómitetu
_ ______

cyjnego mgr inż. J.‘ Jaworski. Pod­
opieczne trenerów K.' Książka i J.
Mlchalkiewieża zagrały bardzo do­
brze, od pierwszych minut narzu­
ciły przeciwniczkom swój styl gry
l z dobrą i drużyną Poznania od­
niosły bardzo wysokie zwycięs­
two 66:42 (38:21). Punkty zdobyły :

Wereda 16, Pirowska 13, Stachura
8, Doniec, Madej i Ponlkwla po 6,

sędziego;

Korony, na meczu ko-
Krako wa z Poznaniem
była wypełniona do o-

miejsca, a mecz o za-

in. prze-
organiza-

njsBUffluunri__________

BRATFARRAR gg—

Gdy dotarł już do północnego zbocza, wiatr przyniósł
mu znajomy dźwięk. Na chwilę przeniósł się myślami
do rancho Wilsona, gdzie pracował w kuźni, małym bu-'

dynku u stóp gór. Teraz obejrzy, jak wygląda kuźnia
w wydaniu angielskim. Kiedy stał w drzwiach i roz­
glądał się dokoła, zdecydował, że jest ona podobna do

tej z rancho, jedynie sufit jest o wiele niżej. Kowal
* był sam, widocznie jego towarzysz był człowiekiem

ściśle przestrzegającym określonych godzin pracy. Brat

spostrzegł, że kowal jest zajęty pracą przy podko­
wie. Podniósł głowę na widok przybysza i powitał go,

, nie przerywając jednak swego zajęcia. Brat obserwo­
wał go przez chwilę, a potem podszedł, by poruszać
miechem. Mężczyzna uśniiechnął się do przybysza i po­
wiedział:

— Nie poznałem pana na progu, gdyż stał pan
światło. Jestem rad, że znowu pana widzę w

kuźni, panie Patricku...
— Dziękuję za miłe słowa — panie Pilbeam...

—Pan teraz jest w kowalstwie dużo zręczniejszy niż

kiedyś;.. , . ■ ,r..
— Od czasu, kiedy pana widziałem po raz ostatni, nieomal wypędzić go na kolację...

. ry trum.g.80Ł>fYŃSH^

pod
mej

— Był czas, kiedy nie mogłem się ■uwolnić od jego
wizyt tutaj. Zamierzał zrobić wiele rzeczy: świeczniki
i kutą bramę w alei, prowadzącej do domu w Latchetts.
Ale — o ile dobrze pamiętam — zrobił jedynie kij dla

pastucha , i to nie. najlepiej. Była to jego pasja przez
jedno lato. ■- -

— Kiedy to miało miejsce? Czy pan sobie przypomi­
na?

— Tego roku, kiedy pan nas opuścił. Pamiętam, że

był tu w dniu pańskiej. ucieczki i przyglądał się, jak
wkładaliśmy szprychy do koła wozu. Potem musiałem

zarabiałem tym na swe utrzymanie...
— Pan zarabiał tym na życie? — — powtórzył ko­

wal,. trzymając na wpół wykończoną podkowę, rozża­
rzoną do czerwoności.

"amierzał ją skończyć, ale rozmyślił się i z uśmie­
chem^ podał ją przybyszowi, który przyjął wyzwanie
1 zabrał się do prący, czując na sobie krytyczny wzrok

gospodarza.
— To dziwne! — zawołał Pilbeam, gdy Brat wrzucił

gotową podkowę do wody, aby ostygła. — Gdyby któ­
ryś z panów miał tym zarobkować, sądziłbym raczej,
że będzie to pański brat...

— Czemu? . ■
— Bo pana nigdy kowalstwo nie interesowało...
•- A Simona?

Brat obejrzał krytycznie wykonaną przez siebie pod­
kowę, a pan Pilbeam szykował się do powrotu do
domu.

— Powinienem to powiesić — rzeki, wskazując na

pracę Brata — z .kartką, stwierdzającą, że zrobił to
Patrick Ashby z Latchetts. Przyznaję uczciwie, że nie
zrobiłbym tego lepiej.... ,1, :. :

Brat pożegnał kowala i szedł w stronę domu. A więc
Simon ma alibi na to popołudnie! Nie mógł być wtedy

w okolicy skał, gdyż nie opuszczał doliny, w jakiej
leżało Clare. Pomiędzy drogą a wygonem spotkał Jane
1 miał wrażenie, że dziewczynka czeka na Jego powrót.
Przemawiała do Honey i jej źrebaka i nie uciekła na

jego widok, co zdarzało się poprzednio.
ri Dobry wieczór! —. zawołał i począł.również prźie-

W hali Hutnika zakończyli
ki ćwierćfinałowe bokserzy,
kowscy pięściarze wypadli bardzo
słabo. Tylko Rafał Radziszewski z

jaworznickiej Vlctorii zdołał za­
kwalifikować się do półfinału ‘ wa­
gi koguciej 1 ma już zapewniony
przynajmniej brązowy medal.
Piotr Sobański w wadze pólśred-
niej przegra! z wrocławianinem
Nowakowskim a S. Michalczewski
w papierowej uległ Urbańskiemu
z Łodzi. Tak więc pięściarze nie
dostarczyli ,nam wielu powodów
dó radości.

; No półmetku w strzelaniu z,pi­
stoletu standard krakowianie ma­
ją poważne szanse na wywalcze­
nie wysokich lokat. Cala nasza

trójka mieści się w pierwszej ó-

semce, a Zdzisław Paszkowski jest
aktualnie liderem tej konkuren­
cji. Oczywiście w strzelectwie

trudno z góry coś przewidywać,
gdyż różnice punktowe są mini­
malne, często 1 pkt decyduje o

przesunięciu się nawet o kilka

miejąą w górę, lub w dół. klasy­
fikacji. Miejmy nadzieję że w

dzisiejszych seriach strzelań, nasi

reprezentanci będą się nadal spi­
sywać bez pudla!

Telegraficznie
GRENOBLE. Po 8 dystansach

w łuczniczych MS przewodzą
stawce: Linda Myers (USA) a

najlepsza z Polek — Szydlow-
I ską jest 13-ta oraz

| Laasonen (Finlandia) a Polak
i —Szymańczyk zajmuje 3 miej­

sce.

HELSINKI. Doskonale spisu-
1 ją się nasi kajakarze na MS.
I w. koink. C-l Jan Pitula oraz

[ w konk. C-2 Jerzy Opara
Andrzej Gronowicz zakwalifi­
kowali się do finału a pozo-

1 stałe załogi są w półfinałach.
I ODESSA. Po I dniu meczu

lekkoatletycznego juniorów
ZSRR — USA prowadzą gospo­
darze 106:102, w tym juniorki
radzieckie 45:38 a juniorzy
przegrywają 61:64.

RZYM. Nasi juniorzy młodsi
nie zdołali zakwalifikować się
do półfinałów ME, zajmując w

eliminacjach 4 miejsce., Ostatni
i mecz przegrali z Izraelem

Kyoesti

Nie zdołano wczoraj wyłonić
medalistów w tenisie, gdyż
deszcz pokrzyżował szyki or­
ganizatorom. Na zdjęciu uta­
lentowany zawodnik z Kato­

wic — Kobala.

kolarstwie oglądaliśmy w

akcji opolanina Józefa
Surmińskiego, który jest sy­
nem Franciszka, obecnego
trenera a przed laty repre­
zentanta Polski uczestnika
Wyścigu Pokoju.. Na ringu
podziwiamy , znów Misiaka

którego ojciec — Bogdan byl
mistrzem Polski w tej dziedzi­
nie sportu,
ślady ojców
wodzeniem.

Synowie idą w

1tozdużympo-

*

Nieczęsto się zdarza, aby
dwaj bliźniacy uprawiali

jedną dziedzinę sportu 'jak w

przypadku młodych tenlsls-

mawiać do klaczy, aby dziewczynka miała czas opano­
wać się, gdyż widać było, że fjest ogromnie podnie­
cona. — Już czas pójść do domu, aby umyć się przed
obiadem... r - ..i

Jane przestała głaskać łeb Honey i odwróciła się ku
niemu.' '

— Chciałabym ci coś wyjaśnić. Nie masz chyba nic

przeciwko temu?
— Czy chciałabyś, abym coś zrobił dla ciebie?
— Ależ nie! Chcę ci powiedzieć po prostu, że wiem,

iż byłam niegrzeczna, gdy przybyłeś tu do nas. Chcę
cię za to przeprosić...

— Ach, Jane! —zawołał mężczyzna i miał ochotę
uściskać tę dzielną osóbkę. .

— Ale robiłam to nie dlatego, że postanowiłam "być
niegrzeczna — szepnęła, aby zrozumiał jej postępo­
wanie. — To było z powodu...

— Domyślam się tego...
— Naprawdę?

— To było zrozumiałe i ładnie świadczy o tobie...
— A więc przyjmujesz moje przeprosiny?

—- Oczywiście! —. powiedział i z całą powagą uści­
snęlisobie dłonie. Jane nie wzięła go jednak pod ra­
mię w dalszej drodze, jak uczyniłaby to z'pewnością
Ruth, ale szła obok niego, jak osoba dorosła. Rozma­
wiali o życiowych szansach źrebaka Honey i konie­
czności znalezienia dla niego imienia. Było to tak pa­
sjonujące, że Jane zapomniała wkrótce o swym zaże­
nowaniu poprzednią sprawą i kiedy podchodzili
domu paplała już całkiem swobodnie.

Gdy weszli na wyżwirowany podjazd, z domu
szła Bee i czekała na nich. ’

— Niech tych dwoje maruderów pośpieszy się

tów z Koszalina. Bracia Ksi£s-

cy awansowali do ćwierćfina­
łów, gdzie odpadli z walki do­
piero w pojedynku z klelcza-
nami Gajdą i Mnichem, prze­
grywając 4:6, 2:6.

*,
Kieleccy piłkarze ręczni nie

tylko zaskoczyli swą dos­
konalą postawą widownię tar­
nowską. , Nawet ich kierownic­
two niewiele sobie po nich
obiecywało zważywszy, że na

3 tygodnie przed spartakiada
zostali bez trenerów, gdyż pro­
wadzący ich przez dwa ostatnie
lata szkoleniowcy E. Strżęba-
la 1 J. Ślusarczyk nagle spa­
kowali walizki 1 odjechali.
Drużynę przejął trener S. Cze­
kała 1 jak dotąd styl gry klel-
czan nic na tej zmianie nie
ucierpiał.

*

n lagą monachijskiej olim-
■ piady byli kolekcjonerzy,
którzy zrywali flagi nawet z

wysokich 1 zabezpieczonych
specjalnie masztów,
zwyczaj zakorzenił
na spartakiadowych
Bilans pierwszych 5
brak aż 16 flag z godłem HI
OSM.

Podobny
się teraz

arenach,
dni, to

nie trzeba trenować, aby zdó-
«być spartakiadowy medal?

Zależy! w wypadku Doroty
Tyrawy raczej krótko. Dziew­
czyna ta zaledwie
temu trafiła na

Wisły i z treningu
czyniła postępy.

7 miesięcy
strzelnice

na trening

KLASYFIKACM,

do

twy-

— Niech tych dwoje maruderów pośpieszy się tro-

chg. ho inaczej . spóźnią się na 'obiad — zawołała.

tCitu 4aluy nattgpf) t5?? '

1,61

Po Wczorajszym dniu (bez doda­
nia konk. wioślarskich) klasyfika­
cja zespołowa wygląda następują­
co: 1. Warszawa 1064 pkt, z. Byd­
goszcz 858 pkt, 3. Katowice 833,2
pkt, 4. Poznań 667,2 pkt, 5. KRA­
KÓW 602 pkt, 6. Wrocław 562,5 pkt,
7. Szczecin 526,5 pkt, 8. Łódź 481,5
pkt, 9. Gdańsk 440,7 pkt, 10. Zielo­
na Góra 408,2 pkt, 11. Opole 432 pkt
42. Olsztyn 389 pkt, 13. Koszalin 273,8
pkt, 14. Mazowsze 274 pkt, 15 Lu­
blin 208-pkt, 16. Rzeszów 178,5 pkt,
17. Białystok 93,5 pkt,. 18. Kielc*
84 pkt,


